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wyohodzi oodziennie o wgra 6. popoładnia, 
z wyjątkiem niedziel Í dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
n.iesięcznie słr, 1:50 kwartalnie złr 450 

Na prowincji I w całej monarchii Austro: Wagiorekio}: 
miesięcznie zir, 2*— 
kwartalnie „, . . . » 6— 
p łroeznie . . « « « « : * e a n 12' 

Za graniea kwartalnie złr. 7:50. | 
sedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

j. 00 1. do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Tolefon 104. 
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Lwów dnia 10. kwietnia. 


Dep. Sturm, centralista z Morawy i ezło: 
nek dyrektorjatu „zjednoczonej lewicy“, jeden 
z najdawniejszych członków Izby posłów, złożył 
mandat, zapewne z powodu słabowitości. 

Według praskiego telegramu Nowej Pressy 
odbyło się w niedzielę w Pradze w pałacu br. 
Aerenthala posiedzenie ściślejszego komite- 
tu wyborczego wiernokonstytucyjnej wielkiej 
własności z Czech (na 9 zebranych należą tyl- 
ko br. Aehrenthal i hr. O. Thun do wyższej 
pp Zgromadzonych zawiadomił Aerenthal, 
że ks. Karol Schwarzenberg imieniem 
konserwatywnej wielkiej własności zaproponował 
mu kompromis na przyszłe wybory sejmowe, 8 
mianowicie ze strony feudalnej cheą przyznać 
wierno - konstytucyjnej wielkiej własności 15 
mandatów do sejmu. Nad tą sprawą rozwinęła 
się dłuższa dyskusja, w której szezególnie hr. 
Oswald Thun wskazał na to, „iż jak dotąd, tak 
i nadal wiernokonstytueyjna wielka własność 
działać musi w zupełnej zgodzie z mężami zau- 
fania Niemców w Czechach, i że właśnie przy 
tak ważnyia kroku nie należy spuszezać z oka 
zupełnego porozumienia z kierownikami partji 
niemieckiej,* Do zapatrywania tego przyłączyli 
się wszyscy członkowie ściślejszego komitetu, 
który uchwalił zwołać walne zgromadzenie 
wszystkich wyborców wiernokonstytucyjnej wiel- 
kiej własności i przedłożyć im projekt kompro- 
misu, ks. Szwarzenberga. Korespondent Nowej 
Pr. dodaje: „Już dziś z eałą stanowezością 

twierdzić można, że o przyjęciu kompromisu, 
ani nawet o jego możliwości nie może być mo- 
wy, jak długo nie będą spełnione rękojmie, ja- 
«ieh żądał Schmeykal w imieniu niemieckich 
sosłów względem powrotu ich do sejmu.“ 

Według telegramu Frmdblałtu na tem ze- 
jraniu żadnych stanowczych uchwał nie powzię- 
+0; rozprawy i wnioski zachowywane są w ta- 
jemniey, wszelako niebawem ogłoszony będzie 
comunikat. 

Ozesi już teraz gorąco się zajmują przy- 
złomi wulnemi wyborami do sejmu, mi- 
no że jeszcze niewiadomo, na kiedy rozpisane 
ędą. Z ubolewaniem podnosi Politik, że wielu 
osłów staroczeskich, którzy długie lata zasia- 
dają w sejmie, wzbrania się przyjąć ponownie 
mandaty, co tem uzasadniają, że minęły czasy, 
ciedy to w sejmie czeskim nad najważniejszemi 
prawami państwowemi i narodowemi obradowa- 
10, i w ogóle koryfeusze czescy nie mają ochoty 
żajmywać się drobnostkami. 


Konferencje benedyktyńskie w Sale- 
vrgu skończyły się po ośmiu dniach jeszcze 4. 
. m. (Zebran: podziękowałi wysłannikowi papie 
a, kard. Vanutellemn. Według Frmdblitu obo- 
trzenie reguły zostało mimo przedstawień wię- 
zszości zebranych przyjęte, mianowicie Ści*lejsza 
zląuzura, zniesienie datków dla członków na pry- 
yatna wydatki, świślejsze modły choralne — 
rszelako mogą opaci nadawać pewne ulgi. Na- 
tępnie uchwałono w Austrji utworzyć dwie kon- 
"egacje konwentów pod osobnymi jeneralnymi 
patami — jedna aurowszej, druga łagedniejszej 
eguły. 

Były dep. Stingl z Krems (w Dolnej 
iustrji) wysłał z bankietu turnerów na dzień 1. 
om. telegram do ks. Bismarka tej treści: 
,2 dniem urodzin twoich łączy się pamięć zmar- 
wychwstania narodu niemieckiego z zewnętrznej 
iewoli i wewnętrznego rozdarcia. My Niemcy 
asd Dunajem“ itd. Kanelerz podziękował pise- 
nnie, dając gratulantom następującą nauczkę: 
„Powitanie panów tem bardziej mią ucieszyło, 
de że sądzę, iż panowie swego ducha niemie- 
kiego nie możecie w czynach uwydatnić skute- 
dzniej, jak ścisłem zespoleniem się z waszą dy- 
aastją cesarską, która jost ściśle sprzymierzona 
* Rzeszą niemiecką i szczepowo z nią spokre- 
Tniona.* 


Na wezorajszem posiedzeniu węgierakiej 
zby panów zaczęła się rozprawa nad usta- 
?ę wojskową. Członkowie zebrali się prawie 


We Lwowie, -— Czwartek dnia 11. Kwietnia 1889. 


w komplecie, wszyscy biskupi przybyli, galerje 
nabite. Minister honwedów zalecał przyjęcie usta- 
wy. Za tem przemawiali hr. Sztaray i Kolan, 
poczem zabrał głos po raz pierwszy hr. Szeche- 
nyi do §. 25., oświadczając, że rezolucja Gajare- 
go nie wystarcza dla uspokojenia umysłów ; sta- 
nowisko języka węgierskiego musi być wyra- 
źnie uznawanem w ustawie; naród upada, je- 
żeli nie obstaje za poszanowaniem swego języ- 
ka; upór trwa tylko przeciw przepisowi dotyczą- 
comu języka. 

Tisza podniósł, że język węgierski wskutek 
rezolucji Gajarego nabywa praw języka państwo- 
wego. Aodrassy oświadczył, że zabiera mimo do- 
kuczłiwej chrypki głos, ażeby przypomnieć Sze- 
cheniemu, iż popułarnym stał się jego wielki oj- 
ciee nietylko dla swej ofiarności z mienia i krwi 
na rzecz ojczyzny, ale dlatego głównie, że umiał 
w imię dobra kraju zwalezać szkodliwość szowi- 
nizmu. 

Następnie przyjęto $. 25. i na tem posie- 
dzenie na dzisiaj odroczono. 


Pruska Izba posłów przyjęła już w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o reorganizacji 
administracyjnej w Poznańskiem. Chociaż 
w chwili, gdy pojawił się ów projekt, uwido- 
ezniła się nietylko w prasie polskiej, ale także 
w przeważnej części prasy niemieckiej stanowcza 
przeciw niemu opozycja, chociaż niemieckie pisma 
wszystkich prawie odcieni, nie wyłączając naro- 
dowo -liberalnych i wolno - konserwatywnych, o- 
świadczyły się przeciw projektowi, wskazując, iż 
nie rozszerza on samorządu w Poznańskiem, ale 
raczej poddaje tak ludność polską jak niemiecką 
pod nowe przepisy wyjątkowe, pomime to już 
przy obradach w komisji członkowie większości 
cofnęli prawie wszystkie wnioski, dążące do zró- 
wnania Poznańskiego pod względem administra- 
cyjnyma z resztą dzielnic monarchii pruskiej, i 
zadowolnili się tylko poprawkami, przyjętemi 
także ze strony rządowej. Przy ostatnich obra- 
dach nad projektem w Izbie posłów znikły pra- 
wie zupełnie ślady tej dawniej tak ogólnej opo- 
zycji, 8. oprócz Koła polskiego głosowali przeciw 
projektowi tylko wolnomyślni i część sironnietwa 
eentrum. Przy trzeciem czytaniu w Izbie, poseł 
p. Karol Sczaniecki przemawiał w imieniu Koła 
polskiego, wykazując, że przedłożenie nie odpo- 
wiada potrzebom zarówno ludności polskiej jak 
niemieckiej. 

Komisja petycyjna pruskiej Izby posłów po- 
stanowiła wnieść o przejście do porządku dzien- 
nego nad petycjami: 1) p. Zalewskiego i tow., 
członków dozoru szkolnego w Gulezu, o ustano- 
wienie katolickiego, po polsku mówiącego dru- 
giego nauczyciela przy tamtejszej szkole; 2) p. 
Łyskowskiego, dyrektora -banku .w Poznaniu, o 
zaprowadzenie nauki języka polskiego w szkole 
rolniezej w Szamotułach. 


Hurko wyjechał z Petersburga z powro- 
tem do Warszawy. 

Do Daily News donoszą z Teheranu, że 
rząd perski podpisał traktat z Rosją, mocą 
którego warownia Kelatnadir została odstą- 
pioną Rosji. 

Powrót jenerała Rosenbacha z Karki 
należy według „Ajencji Półn.* uważać za oznakę 
pokojowego położenia rzeczy w Turkestanie 
afgańskim. Emir Abdurrahman w bardzo bliskim 
czasie wraca do Kabulu. 


Niemiecki urzędowy Reichsanzeiger donosi, 
że minister wojny Bronsart otrzymał dymi- 
sję na własne żądanie, a jego następcą miano- 
wany jenerał Verdy du Vernois. 

Rajchstag obradował wczoraj nad wnio- 
skiem naejonał-liberałów do ustawy o zabezpie- 
czeniu robotników na starość, mianowicie, 
aby zaprowadzono państwowy zakład ubezpieczeń 
zamiast drobnych dla każdego z osobna państwa 
Rzeszy. Wniosek ten odrzucono. Bebel (socjali- 
sta) i Windthorst estro krytykowali ustawę, Bebel 
oświadczył, że projekt ten wart premii rozpisanej 
na organizację najmaiej praktyczną. 


GAZETA NARODI 


Na wczorajszem E NA lu ksembur- 
skiej Izby posłów odezytano mesaż ks. nas- 
sauskiego, napisany po franeysku a zawiadamia- 
jący, że w myśl ustaw obejmuje rejencję kraju, 
poczem zabrał głos minister stanu, i po krótkiej 
przerwie dla narady, jednomyślnie przyjęto usta- 
nowienie rejencji. Jak minister, tak i prezydent 
Izby oświadczyli, że się z żalem rozstają z królem, 
którego 40-letnie rządy były dla kraju erą szczę- 
ścia, dobrobytu i wolności. Ianem pismem zapo- 
wiedział ks. rejent, że we czwartek popołudniu 
złoży w Izbie przysięgę. 


Francuska Izba deputowanych 
radziła wczoraj nad wnioskiem, normującym 
postępowanio sądowe trypunżła stanu. Uznano 
nagłość tego wniosku. Dep. Delafosse zwal- 
czał go twierdząc, że jest wymierzony specjalnie 
przeciw Boulangerowi, który: stał się republika- 
nom niemiłym. Jest to wyszydzenie sprawiedli- 
wości i obraża sumienie publiczne. Senat jako 
zgromadzenie polityczne, nia może być trybuna- 
łem bezstronnym. Delafossę żądał odrzucenia 
wniosku i odesłania Boulangera przed sąd przy- 
sięgłych ; tak tylko oszczędzi: się sprawiedliwości 
francuskiej nadużycia a senatowi hańby. Mimo 
to ustawę przyjęto 318 głosami przeciw 206. 

Senat ma się już w piątek ukonstytuować 
jako trybunał polityczny. Diłlon, Rochefort, jen.’ 
Dubarrail i Laguerre będą %skarzeni jako spól- 
nicy Boulangera. ? 

Na wiadomość o zamierzonym wyjeździe 
Boulangera do Szwajcarji, oświadczył jenerał, iż 
nie ma wcale zamiaru jechdnia do Szwajcarii, i 
pozostanie w Belgii do czerwca, a potem wyje- 
dzie na północ. ą 

Na pokojowym mityngu radykałów 
w Medjolanie, na którym prócz Cavallottego 
było jeszcze kilku innych deputowanych radykal- 
nych, . wywiązały się burzliwe sceny. Wołano: 
„przecz z rządem! precz z parlamentemi*, a 
sprzeciwiających się srodze poturbowano. Mityng 
pokojowy we Floreneji minął w ogóle spo- 
kojnie, tylko socjaliści i anarchiści wywołali 
zajścia. | 


Jak z Bukaresztu donoszą, rzeczą jest 
postanowioną, przeprowadzić utworzenie nowego 
gabinetu, nie rozwiązując parlamentu. Mano i 
Lahovary oświadczyli, że nie chcą służyć wraz 
z Werneską w jednym gabinecie, «stanowisko zaś 
Katardżia jest tak prononsowane, że z poza jego 
frakcji niktby do jego gabinetu nie wstąpił, co 
też junimiści (młodo - konserwatyści, zwolennicy 
dotychczasowego gabinetu) wręcz oświadczyli. 
Według ostatnich wiadomości, Katardżiu złożył 
misję utworzenia nowógo gfbineiu, a Król poru- 
czył ją jen. Floresee, prezydentowi senatu; do 
jego gabinetu ma wstąpić znaczna część dotych- 
czasowych ministrów. 


Z Belgradu urzędowo zaprzeczają, ja- 
koby między rejencją a ministerstwem istniała 
niezgoda z powodu królowej Natalii; w tej spra- 
wie panuje zupełna harmonia. Jak z Odessy do- 
noszą, Zamierza Natalia aż de 1. czerwca pozo- 
stać w Jałcie, a następnie część lata spędzić 
w swych besarabskich dobrach. W otoczeniu kró- 
lowej uważają jej spotkanie się z królem Aleksan- 
drem za bardzo prawdopodobne w lipcu, a na- 
stąpiłoby to w Besarabii. chociaż właściwe miej- 
sce spotkania ostatecznie jeszcze nie zostało wy- 
znaczone. 

Serbska komisja dla uregulowania Żelaznej 
Bramy, wyjechała już na miejsce do Węgier. Jak 
słychać, austrjacka straż graniczna strzelała na 
granicy koło wsi Wenica do wieśniaków serb- 
skich, nie zrobiwszy im jednak nie złego. Rząd 
serbski wniósł z tego powodu reklamację. 


Jak z Sofii donoszą, byli ministrowie Ra- 
dosławow i Iwanezew, oskarzeni o obrazę mini- 
strów i księcia, zostali na rok więzienia skazani. 

, Canków oświadczył swoim przyjaciołom 
politycznym, że nie myśli wracać do Bułgarji 
dopóty, dopóki nieprawny książę zasiada na tro- 


nie i niesprawny rząd kieruje losami kraju. „Ale 
niedługo to potrwa. Zielone Święta przyniosą 
Bułgarji zupełnie odmienną sytuację polityczną, 
a kraj otrzyma wtedy legalnego księcia i rząd 
patrjotyczuy*. Takiemi proroctwami tumani Can- 
ków swoich zwolenników. 


W Konstantynopolu obiega pogłoska o 
spisku na sułtana, aby osadzić na tronie bra- 
ta i następcę jego, Mehemeta Reszed efiendego. 
Prawdą jest, że skonfiskowano wszelkie fotogra- 
fie Mehemeta wraz z kliszami, badano fotogra- 
fów, ile egzemplarzy i komu sprzedali, i w koń- 
cu najsurowiej im zakazano sprzedawać te fo- 
tografie. 


=—: 


W sprawie propinacyjnej. 


Niemiłe intermezzo, które w sprawie pro- 
pinacyjnej wywołał w Kole polskiem i w komisji 
Rady państwa poseł Edward Gniewosz, skoń- 
czyło się na szezęście. Już samo załatwienie spra- 
wy propinacyjnej w kraju wywołało tyle draźli- 
wości, iż nie przypuszezaliśmy, aby- ktoś był tak 
niezgrabnym i tak mało miał czucia z opinią 
całego kraju, iżby chciał jeszeze swoje trzy gro- 
sze, i to z pewnością przegranej, do sprawy tej 


mięszać. Niestety, znalazł się poseł Gniewosz, 


wzbił swym uporem niepotrzebnie cały tuman 
kurzu, mącącego tylko spokojną pracę legislacyjną, 
lecz w ostatniej chwili okazał na tyle poczucia 
obywatelskiego, ażeby się z fałszywej pozycji 
wycofać. 

Wiemu już z telegramu, iż na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej Izby posłów tra- 
ktowano sprawę ulg należytościowych od aktów, 
wynikających z przeprowadzenia ustawy propi- 
nacyjnej. Referował ją dep. Meznik po złoże- 
niu referatu przez posła (łniewosza. Ten ostatni 
nie mógł się jednak wstrzymać od zabrania głosu, 
ażeby wobec ceentralistów, przeciw woli kraju i 
sejmu, nieukontentowanie swoje z powedu takiego 
a nie innego przeprowadzenia sprawy propina- 
cyjnej wypowiedzieć, 

Ustawę propinacyjną — jak donoszą tele- 
gramy z Wiednia — uważa p. Gniewosz za szko- 
dliwą, jużto dla tego, że propinacja nie zostaje 
zniesioną, lecz przelaną tylko na kraj, jużto 
ża obliczenia ad hoc uskauteczniono fałszywie. 
Niedobór, zdaniem jego, będzie wynosić po 
400.000 rocznie. Sejm przekroczył zakres swej 
kompefencji przez to, iż utworzył osobną ck. wła- 
dzę propinacyjną. Mowea odwołuje się do rządu 
i wzywa go, aby dla ustawy propinacyjnej nie 
wyrabiał sankcji cesarskiej, lecz aby ułożył pro- 
jekt nowej ustawy. 

Przy tej sposobności usSkarzał rię p. Gnie- 
wosz, że go spotkały tak ciężkie zarzuty za to 
tylko, że był bezparcjalny i uważał, iż w komi- 
sji wolno każdemu bronić swego zdania, że prasa 
polska obrzuca go błotem, że zwie go „szlachei- 
cem“ wznawiającym liberum veto, że stronnictwo 
jego, mianowicie Koło polskie, presję na niego 
wywierało, że jest to niesłychanym gwałtem 
i zamachem na niezależność poselską i konsty- 
tueję itd. 

Było tych oskarzań sejmu i żałów tak wiele, 
że musiał je w końcu przerwać przewodniczący 
komisji p Hausner uwagą, że nie należą one 
do rzeczy. 

Min. Zaleski, który brał udział w obra- 
dach jako reprezentant rządu, nie podzielał opi- 
nii Gniewosza co do szkodliwości uchwalonej 
w sejmie ustawy propinacyjnej i poparł zdanie 
Hausnera, iż żale Gniewosza nie należą do ko- 
misji budżetowej, nawet gdyby były słuszne. 


Ale żale te są niesłuszne, zwłaszcza, że rząd | —— 


i kraj, jak zresztą min. Zaleski wykazuje eyfro- 
wo, bardzo gruntownie badały tę kwestję. Mini- 
ster mówił następnie obszernie o motywach 
ustawy i oświadczył, że ustępstwo, jakie czyni 
rząd eo do uwolnienia pożyczki od należytości, 
jest tylko platoniczne i nie może być porównane 
z korzyściami moralnemi i materjalnemi, które 
państwo odnosi. 

Dep. Herbst, koryfeusz centralistów, dał 
Gniewoszowi upokarzającą lekcję o pojmowaniu 


Dwa listy Stanleya. 


(Ciąg dalszy). 


„ W dniu l-ym grudnia z wierzchołka góry 
lsgah dojrzeliśmy kraj otwarty, ową ziemię obie- 
ta. W dniu 5-ym grudnia wkroczyliśmy na 
dwniny, pozostawiając po za sobą posępne, za- 
“Jeze lasy. Po 160 dniach nieustansego mroku, 
Obaczyliśmy wreszcie Światło dzienne, co tak 
Arwiło całą naturę. Ludzie wyli z radości i pa- 
hli na kolana. 
W dniu 9-ym grudnia przybyliśmy do kra- 
A potężnego wodza Mazamboni. Wsie rozrzuco- 
© były tak gęsto, iż długo musieliśmy iść sa- 
demi tylko osadami lub polami. Z wielkiej 
ległości tuziemey dojrzeli nas i mieli czas 
Mygotować sią na nasze przyjęcie. W dniu 9-ym 
©udnia opanowaliśmy pagórek, stanowiący Środ- 
Owy punkt licznych wiosek i wznieśliśmy na 
üm „zaribę*. Okrzyki wojny rozbrzmiewały od 
Bądy do osady; ludzie zbierali się, rogi i bębny 


, Obwieszczały, iż ma się rozpocząć walka. Dla 


as była ona jakby dziecinną igraszką i skoń- 
tzyłą się na zdobyciu krowy — było to pierwsze 
zin bydlęce, które jedliśmy od czasu, jak opu- 
ici iśmy ocean. Noe przeszła spokojnie; obie 
strony przygotowywały się na dzień następny. 


Sano 10. grudnia próbowaliśmy wejść w układy. 


dodziny upływały na pertraktacjach; oba obozy 
‘tzymały się w pewnej od siebie odległości. 

8iłowano wzajemnie dowiedzieć się czegoś 0 
rzociwniku. Tuziemey objaśniali iż byli podda- 
dymi Ugandy, lecz że Kabba-Rega był ich istot- 
dym królem, gdyż Mazamboni rządził tylko w 
IBgo imieniu. Wzięli wreszeie odzież i mosiężne 
Sręty, aby je pokazać temu ostatniemu. Odpo- 
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tymezasem nastąpiło zawieszenie wszelkiej wojo- 
wniczej akcji. - » 

Poranek 11. grudnia zaświtał. O godzinie 
8-ej stanął ke naszym improwizowanym obo- 
zem człowiek, oznajmiając, iż życzeniem Mazam- 
boniego jest, abyśmy natychmiast opuścili kraj 
jego. Proklamacja ta została przyjęta dzikiemi 
okrzykami tuziemeów. W języku ich „kamoana* 
oznacza pokój, „kurwana* — wojnę. Posłaliśmy 
tłómacza, aby się zapytał, które z tych dwóch 
słów wykrzykują. Odpowiedzieli, że „kurwana*, 
i dla jaśniejszego wytłumaczenia się, przesłali 
nam dwie strzały, rozpraszając wszelkie wątpli- 
wości. . 

Pagórek nasz stał pomiędzy dwoma rzęda- 
mi niższych i wyższych wzgórzy. Po jednej stro- 
nie był wąwóz szeroki na 250 łokci, po drugiej 
dolina, ciągnąca się trzy mile. Na wschód i za- 
chód wąwóz zamieniał się w rozległe równiny. 
Wszystkie te pagórki pokryte były ludźmi, goto- 
wymi zejść w każdej chwili. Nie było czasu do 
stracenia. Oddział z 40 ludzi pod dowództwem 
porucznika Stairs został wysłany, aby przypuścić 
atak do doliny. P. Jephsona z 80 ludźmi odko- 
menderowałem na wschód; tymczasem celniejsi 
strzeley mieli atakować ludzi, stojących na pa- 
górkach. Stairs przeprawił się przez głęboką, lecz 
wąską rzeczkę w oczach setek tuziemeów, przy- 
puścił szturm do pierwszej wioski i zdobył ją. 
Strzelcy zaś sprowadzili akcją swoją ogólny po- 
płoch, tak, że wzgórza szybko opustoszały. P. 
Jephson także nie zasypiał sprawy. Szedł on 
w górę wschodniej doliny, zmuszając mieszkań- 
ców 10 ucieczki i opanowująe ich wioski. O go- 
dzinie 3. po południu nie było już widać ani 
jednego tuziemca na półtory mili naokoło. 
Nazajutrz, t. j. 12., od rana puściliśmy się 
w dalszy pochód; stoczyliśmy w tym dniu eztery 
utarczki, 


Dnia 13. kierowaliśmy się ciągle na wschód, 


wiedź jego miano nam zakomunikować nazajutrz, ! atakowani co godzina aż do południa przez coraz 


to nowe siły tuziemeów. Po jednogodzinnym od- 
poczynku, podczas którego posililiśmy się, o 1. 
wyruszyliśmy dalej. 

. Kwadrans potem zawołałem : 
się do widoku Nyanzy!* Ludzie moi szemrali 
pełni nieufności: „I czemuż dowódzca nasz — 
mówili — ehee nas zwodzić. Zkądże tu Ny- 
anza? Wszak to równina i możem - FOZpoznać 
góry o eztery dni naprzód, zanim do nich doj- 
dziemy“. 

O wpół do drugiej Nyanza była u ich stóp. 
Ci, co przed chwilą tak byli niesforni, na ten 
widok przypadli mi do rąk, okrywająe je poca- 
łunkami. Cheiałem im przypomnieć ich niedo- 
wiarstwo, ale nie mogłem przyjść do słowa. Była 
to moja nagroda. Według ich słów góry rozcią- 
gające się przed nami, były to góry Unyoro, czyli 
raczej ich płaskowzgórze. Kavalli, cel naszej wy- 
prawy, był o sześć mil od nas. 

Byliśmy na wysokości 5,200 stóp nad po- 
ziomem morza, Albert-Nyanza była o jakie 
2.900 stóp pod nami. Znajdowaliśmy się na 1 
stopniu 20 minutach północnej szerokości; po- 
łudniowe brzegi Nyanzy leżały o 6 mil na 
południe od tej pozycji. Na prawo, wzdłuż 
wschodniego wybrzeża, widać było każdy za- 
rys niskich jej brzegów. Jak biały wąż wi- 
jący się na ciemnym gruncie, płynęła Lanili- 
ki, wpadając do Albert - Nyanzy od południo- 
zachodu. 

Zatrzymawszy się krótką chwilę, aby przyj- 
rzeć się temu upragnionemu widokowi, poczę- 
liśmy spuszczać się na dół po kamienistej i 
bardzo stromej pochyłości. Zanim jednak straż 
tylna zdążyła zejść na jakie sto stóp, mieszkań- 
cy równiny, którą pozostawiliśmy z tyłu, wpadli 
na nich. Gdyby byli okazali uprzednio taką za- 
wziętość w boju i odwagę, pochód nasz musiał- 
by uledz znacznej zwłoce, Ślraż tylna, odpiera- 


„Przygotujcie 


o paręset stóp nad doliną Albert-Nyanzy. Roz- 
łożyliśmy obóz u stóp płaskowzgórza. Ane- 
roid wskazywał 2.500 stóp nad powierzchnią 
morza. 

Krajowey urządzili na nas noeną napaść, 
lecz straże nasze zdołały ich odeprzeć. h 

O 9-tej zrana 14-go zbliżyliśmy się do wio- 
ski Kakongo, położonej na południowo - zachód 
od jeziora Alberta-Nyanzy. Trzy godziny stra- 
ciliśmy na usiłowaniu polubownych układów z 
jej mieszkańcami. Nie udały się one zupełnie. 
Nie chcieli nam pozwolić posuwać się dalej 
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autonomii, nie sądził bowiem, ażeby Rada pań- 
stwa mogła być uważana za wyższą instancję 
sejmu i żeby uchwały sejmowe jakąś poboczną 
furtką miały być pod cenzurę Rady państwa 
poddawane. Mowca zauważał dalej, że mu się 
nie podoba nazwa k. k. Propinationsdirektion. 
Nazwa ta mogłaby na państwo włożyć zbyt cię- 
żkie obowiązki — to też żąda on pewnych za- 
strzeżeń. 

Po dalszych przemówieniach takich centra- 
listów jak Beer, Plener i Menger, którzy wogóle 
żyezliwsze dla ustawy propinacyjnej zajęli sta- 
nowisko, niż poseł Gniewosz, wreszcie po prze- 
mówieniach posłów Rutowskiego i Bobrzyńskiego 
odroczone roz rawy do dalszego posiedzenia. 


Rozprawa ta dała powód p. Jaworskiemu 
do zwołania nadzwyczajnego posiedzenia Koła 
polskiego i tam odegrał się jej epilog. 

, Prezes Jaworski postawił na porządku 
dziennym posiedzenia następujący swój wnio- 
sek: Ponieważ Koło ma się starać o wykonywa- 
nie uchwał sejmu, a p. Gniewosz w komisji 
budżetowej wystąpił przeciw wykupnu propina- 
cji, wykazując je jako dla kraju szkodliwe, przeto 
Kuło orzeka, że p. Gniewosz złamał solidarność. 

P. Gniewosz zauważył, że nie wie, jak 
ma rozumieć postawiony przez prezesa wniosek. 
Zdaniem jego, w myśl statutu Koła wolno ka- 
żdemu ezłonkowi Koła działać według przeko- 
nania wszędzie, z wyjątkiem plenum Rady pań- 
stwa; w komisjach nie jest już solidarnością 
związany. Zresztą Koło, pomimo iż sprawa ta 
była już raz w niem postawioną, nie wyrzekło 
w niej ostatniego swego słowa i nie dało mu 
dyrektywy. P. Grniewosz przyznał jednak w koń- 
cu, że w komisji budżetowej powiedział więcej 
niż chciał, i niż było potrzeba. Dziękował przy- 
tem Hausnerowi, że tenże jako prezes wczas 
mu przerwał. Szkoda, że to się nie stało weze- 
śniej, gdyż byłoby niejedno niepotrzebne słowo 
nie padło. 

Następnie, chcąc umożliwić swobodę dysku- 
sji, opuścił p. Gniewosz salę. 

Po przeprowadzonej dyskusji, w której po- 
słowie Lewakowski August i Vayhin- 
ger starali się Gniewosza usprawiedliwić i wy- 
kazywali, że przyjęcie wniosku prezesa musia- 
łoby za sobą pociągnąć wykluczenie Gniewosza 
z Koła, podniósł p. Abrahamowicz, że co- 
fnięcie się Qłniewosza i oświadczenie jego, iż nie 
chciał łamać solidarności i żałuje tego co zrobił, 
powinno być wystarczającem zakończeniem smu- 
tnego tego epizodu. 

Nie przyszło na razie do żadnej uchwały 
i na wniosek ks. Czartoryskiego odroczono 


posiedzenie do dzisiaj. 
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Zaiste pożałowania godnemi są takie zaj- 
ścia w gronie posłów polskich. Dziwić się też 
nie można, że wobec tak jaskrawych błędów 
taktyczno - politycznych — bo tylko za błąd to 
uważać chcemy, czego się p. Gniewosz dopuścił — 
musi Koło polskie z całą surowością przestrze- 
gać, ażeby solidarność Koła na wewnątrz i z sej- 
mem jak najściślej była przestrzeganą. Prezeso- 
wi Koła należy się gorące uznanie, że sprawy 
takie energisznie chwyta i całą siłą broni łącz-, 
ności Koła w duchu prawdziwie obywatelskim. 
Wszelkie adwokackie wykręty, że posłowi tylko 
na pełnych posiedzeniach Izby posłów należy 
z Kołem solidarność zachować, ale w komisjach 
to może już szyć buty uchwałom sejmu i woli 
kraju — to tylko Wallenrodyzm — wedle Sło- 
wackiego „najlepszy do zdrady metodyzm*. 


: r 

Z Rady państwa. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej de- 
batowała wezoraj Izba posłów nad tytułem: „Je- 
neralna inspekcja kolei państwowych“. 

Dep. Sigmund przemawiał za zniżeniem 
taryf kojejowych. 

W tej samej sprawie zabierał głos dep. 
Kozłowski i wzywał gorąco ministra handlu, 
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się wyrobić łodzie. Wadelai było strasznie odle- 
głem od naszej wyprawy, której siły były tak 
nadwątlone. Zużyliśmy pięć skrzynek nabojów 
w pięć dni walki na równinach. Po miesiącu 
takich utarczek nasze zapasy ładunków wyczer- 
pałyby się zupełnie. Nie widziałem innej rady, 
jak cofnąć się do Ibwiri, wznieść tam fortecę, 
posłać oddział do Kilonga-Longa po naszą łódź, 
wszystkie niepotrzebne nam na razie towary po- 
zostawić w tej warowni wraz z załogą do strze- 
żenia ich i uprawiania dla nas zboża, następnie 
powrócić znowu do Albert-Nyanzy i wyprawić 


ku jezioru, gdyż spłoszylibyśmy im bydło. Nie | łódź na poszukiwanie Emina paszy. Plan ten 


chcieli także wejść z nami w „braterstwo“, 
gdyż doświadczenie uczyło ich, że nigdy „do- 


obrałem po długich naradach z oficerami. 
15. wyruszyliśmy do Kawali, na zachodnim 


brzy ludzie“ nie przybyli jeszcze z zachodniej brzegu jeziora. O 6. po południu wyruszyliśmy 
strony jeziora. Nie wiedząc, co jesteśmy za je- |w nocny pochód i o 10. z rana 16, doszliśmy 
dni, odrzucili również nasze prezenta. Ofiaro- į; znowu do płaskowzgórza. W drodze krajowcy 
wali nam tylko wody do picia i chcieli wskazać | trapili nas nieustanie. Jeden z naszych został 


drogę do Nyam- Sassie. Dowiedzieliśmy się od 
nich, iż słyszeli o jakimś białym człowieku, 
lecz według ich słów, nie mógł on być na za- 
chodniej stronie; nie widzieli wcale statków na 
jeziorze. 

Nie mieliśmy powodów staczać z nimi 
walki. Byli dla nas uprzejmi, lecz nie życzyli 
sobie mieć nas w bliskości siebie. Wskazali 
aam Ścieżkę, po której szliśmy kilka mil, aż 
dopóki mie stanęliśmy. o jakie pół mili od je- 
ZIOra. 

Nasze położenie przedstawiało nam się 
w świetle, w jakiem je nam ukazali mieszkańcy 
Kakongo. Moi gońcy z Zanzibaru — myślałem 
— oczywiście nie przybyli; inaczej Emin pasza 
z dwoma swemi parowcami byłby niewątpliwie 
zwiedził południowo-zachodnią część jeziora 
i przygotował ludność do naszego przybycia. 
Łódź moja była w Kilonga-Longa, o 190 mił. 
Nie można było dostać innej, a sumienie moje 


jąc ich napaść, nie ustawała jednak w marszu. | nie pozwalało mi zdobywać jej przebojem. Nie 
Walka ta trwała dopóty, dopóki nie stanęliśmy | było również nigdzie drzewa, z którego dałyby 


zabity, jeden ranny. 

4. styeznia byliśmy powtórnie w Ibwiri. 
Po kilkudniowym odpoczynku, wysłałem poru- 
cznika Stairs do Kilonga-Longa po łodzie i to- 
wary, a także po doktora Parke i Nelson. Z 88 
chorych, pozostawionych tam pod ich opieką, 
tylko 11 przyprowadzono do fortecy; reszta po- 
umierała lub też uciekła. Za powrotem poruczni- 
ka Stairs, wysłałam go znowu do Ugarrowwy, 
aby przyprowadził pozostawionych tam rekonwa- 
lescantów. Dałem mu na to 39 dni. Wkrótee po 
jego odejściu dostałem gorączki gastrycznej i 
wrzodu na ramieniu, lecz po miesięcznym tro- 
skliwym dozorze lekarskim doktora Parke, przy- 
szedłem do siebłe i po upływie 47 dni, w dniu 
2. kwietnia wyruszyłem znowu do Albert-Nyan- 
zy wraz z pp. Jephson i Parke. Kapitan Nelson, 
który powrócił już był do zdrowia, został wy- 
znaczony w mojej nieobecności na dowódcę 
twierdzy Bado i załogi 43 ludzi, 

(0. d. n.) 


ażeby spowodował obniżenie taryf dla produ- 
któw rolniczych. W szezególności żądał mow'a 
od kolei państwowych, aby zmieniły politykę 
taryfową i dały w ten sposób możność otworze- 
nia dla produktów gospodarczych nowych miejse 


zbytu. i 


Po przemówieniu sprawozdawcy: tytuł ten 


przyjęto. 

Następnie przystąpioną do rozprawy. nad 
tytułem : „Cechownietwo*. | 

Dep. Hevera domagał się tu zwołania 
ankiety, któraby się zastanowiła nad reorganiza- 
cją służby cechowniczej i jej urzędowania. 

i Wniosek ten przyjęto i cały tytuł uchwa- 
ono. 

Przy tytule „Poezty i telegrafy* ganił dep. 
Kaiser, że dyrektorom poczt przyznano zbyt 
wielką władzę, tak, że ci wpływają na swych 
podwładnych przy wyborach. 
pszej płacy dla urzędników pocztowych. 


Przy końcu posiedzenia interpelował dep. 
Eichhorn i tow. prezydenta ministrów, czy 
wiadome mu są zażalenia woźniców tramwajo- 
wych i czy gotów jest wdrożyć śledztwo w tej 


sprawie ? 
Następne posiedzenie dziś. 
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Dodatkowa sesja Rady państwa po świę- 


tach ma się już d. 29. kwietnia rozpocząć i po- 


trwa do połowy maja. 
CO OOO r 


Mowa posła Si. Szczepanowskiego, 


wypowiedziana na posiedzeniu Izby posłów Rady 


d. å b. m., pray rosprawach nad budże- 


państwa 
tem ministerstwa skarbu. 


(Dokończenie) 


Byłoby również rzeczą ogromnie ważną 
w tych naszych czasach, nadających wszystkie- 
mu pokost międzynarodowy, kosmopolityczny, 
gdyby wyżsi urzędniey gruntowniej zaznaj: miali 
się ze stosunkami w innych krajach, w iunye 
państwach. Francja np. i Niemey wysyłają swych 
urzędników na misje, specjalnie dla studjowania 
stosunków zagranicy. Byłoby to bardzo pożąda- 
nem i u nas; pozycja na ten wydatek nie od- 
grywałaby w budżecie żadnej prawie roli, odgry- 
wałaby jednak nadzwyczaj ważną rolę w ducho- 
wem odświeżeniu, w nabywaniu nowych poglą- 
dów, które wnoszonoby do Austrji. 

Jeszeze jednego punktu cheę dotknąć. Nie- 
raz dziwiłem się, jak mało u nas korzysta się 
z nowoczesnych środków pomoeniczych np. ze 
stenografii — ileżby ona oszezędziła pracy! — 
z druku; przyglądając się urządzeniu austrjackiej 
kancelarji możnaby sądzić, że druku jeszeze 
wcale nie wynaleziono. f 

Co do tego przytoezę tylko jeden przykład: 
administrację Iudyj, liczących 250 milionów mie- 
szkańców. Tam podobna administracja byłaby 
niemożliwą, asgielscy szefowie wprost nie mo- 
gliby swej pracy opanować, gdyby nie to, że 
wszystkie akta systematycznie prawie bywają 
drukowane. Każdy, kto tego próbował, przyzna 
mi, iż łatwiej przeczytać i przejrzeć 100 razy 
tyle draku, aniżeli 1/1, część pisanego materja- 
łu. W Indjach, w Kalkucie wydaje każde mini- 
sterstwo co miesiąca jeden spory tom im folio. 
Wydrukowan* tam są wszystkie akta, które ma- 
ją jakąkolwiek, choćby nawet bardzo nieznaczną 
zasadniczą doniosłość ; wykreśloną jest jedynie 
bieżąca rutyna. Owoż, jeśli wicekról” Indyjski 
otrzyma co miesiąca swoich sześć tomów, to Za- 
pewniam was panowie, może się on łatwiej 
zorjentować w stosunkach kraju o 250 milionach 
ludności, aniżeli galicyjski starosta w stosun- 
kach swego powiatu liczącego 100.000 mieszkań- 
ców. Nie pojmuję doprawdy, dlaczego właściwie 
nie używa się tych wszystkich środków pomo- 
eniczych. 

Wspomniałom o kasach oszezędności i 
ich wzorowej administracji. W ezemże ona po- 
lega? W tem, że pewną liczbę drobnostek wy- 
konuje się dokładnie. Takie drobnostki mamy w 
Galicji przy wielu podatkach, np. przy podatku 
domowo-czynszowym po 1*/, et. od domu, Dla 
wielu takich drobnostek wprowadziła u siebie 
Anglia system poboru markami poeztowemi. 
Nie byłoby trudnem coś podobnego obmyślić także 
w Austrji. ag 

Tyle o biurokracji. Chcę tu zaś wspomnieć 
także o pewnej okoliczności, również bardzo 
ważnej, a mianowicie o udziale denuncjautów i 
nagrody za zaskarzanie, co odgrywa w Austrji 
tak ważną rolę. Wspomnę tylko, że w grudniu 
r. 1868 zniesiono w Prusiech wszelkie tego ro- 
dzaju nagrody, motywując, iż są ove poniżające 
dla stanu urzędniczego i że wierny swym obo- 
wiązkom urzędnik powinien spełniać swe obo- 
wiązki bez specjalnych nagród. Mnie się zdaje, 
że ta reforma należała do najzbawienniejszych, 
jakie kiedykolwiek wprowadziły Prusy, a rezul- 
tat jej pokazuje się w podniesieniu poziomu 
moralności zarówno u urzędników, jak u po- 
datkujących. i 

Wracając do kwestji reformy podatku, obie- 
rano sobie za punkt wyjścia podatek dechodowy, 

dyż ma on stanowić regulatywę wszystkich po- 

atków bezpośrednich, jakie istnieją w Austrji. 
Wszak prawie każdy z tych podatków bezpośre- 
dnich jest pawną formą podatku dochedowego; 
przy podatku gruntowym np. pobiera się dodatek 
w wysokości */, części jako podatek dochodowy, 
a tak samo przy podatku domowo-czynszowym; 
podatek zaś zarobkowy jest sam w sobie częścią 
dochodowego. Pod tym względem jednak chciał- 
bym zwrócić uwagę panów na różnice, jakie za- 
Rodzą w stosunku każdego z wymienionych 
przed chwilą trzech kategoryj dodatku do poda- 
tku dochodowego. Tak up. podatki dochodowy 
i gruntowy pozostają w zupełnie innym względem 
siebie stosunku, aniżeli podatek dochodowy i 
domowo-czynszowy. Produkta ziemne, od których 
ceny zależy czysty dochód rolnika, są artykuła- 
mi międzynarodowego handlu; cenę ustanawia 


konkurencja międzynarodowa, a że jest ona au-- 


tonomiezna, nie możemy jej unormować; nato- 
miast trudno twierdzić, jakoby istniała mię- 
dzynarodowa konkurencja co do domów. To już 
rzecz lokalna. Wartość domów i wysokość czyn- 
szów najmu normuje wzajemna konkurencja je- 
dnakowo sytuowanych właścicieli domów; cenę 
rolniczych produktów jednak narzucają nam rol- 
nicy innych krajów, gdzie zupełnie inne panują 
stosunki — a to znaczna różnica. Wyjaśnia to 
także różnicą sposobu, w jaki przenosi się po- 
datek gruntowy, a w jaki znowu podatek czyn- 
szowo-domowy na inne klasy. 

Co się np. tyczy podatku gruntowego, to 
trzeba faktycznie uznać państwo jako współwła- 
ściciela i faktycznie też przy sprzedaży odciąga 
się skapitalizowana kwota podatku gruntowego 


od wartości dóbr. Mamy zresztą także środki do! 


gda wreszcie le- 


h | centowy czynszu wpływa jako podatek, to poda- 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 11. Kwietnia 


A więc już nie we władzach centralnych i 
sekcjonsszefach, zasadniczo potrzebom naszego 
kraju przeciwnych, lecz w rieporadności czy nie- 
chęci władz krajowych leży przyczyna, że 
najgorętsze intencja Koła zostają hamowane i 
udaremniane. 

Bardzo słusznie wypowiada z tego powodu 
Csas dosyć cierpko swe żale. 

„Niesłychanie przykrą, — pisze Cas — 
rzec można fatalną wiadomość ogłosił oficjalny 
komunikat Koła polskiego. Nie naturalniejszego, 
że Koło wyznaczyło dwóch wybitnych posłów 
jako moweów przy rozdziale „zarząd centralny“ 
ministerstwa sprawiedliwości, skoro właśnie ten 
dział administracji funkcjonuje w kraju naszym 
w taki sposób, iż wywołał powszechne, bardzo 
głośne skargi, skoro kraj cały uznał jednomyśl- 
nie reformę sądownietwa, jako jeden z najwa- 
żniejszych postulatów polityki krejowej. Przykre 
wrażenie, jakie komunikat Koła wywołał, odnosi 
się wyłącznie do dwóch motywów powyższej 
uchwały. Motywa te, objęte wnioskiem p. Ma- 
deyskiego, stwierdzają coram populo, że ważna 
sprawa reformy sądownietwa wzięła bardzo nieko- 
rzystny obrót, że mianowicie „prezydjum lwow- 
skiego sądu apelacyjnego przedstawiło minister- 
stwu bardzo niedostatecznie potrzebę pomnożenia 
sił sądownictwa* tudzież, że „rezultat dotychcza- 
sowych kroków prezydjum Koła u ministra spra- 
wiedliwości nie daje podstawy do uspokojenia, 
że siły sądownictwa w kraju będą w tym sto- 
pniu pomnożone, jak tego rzeczywista potrzeba 
wymaga“. 

„Gdyby powyższe dwie wiadomości nie mie: 
ściły się w komunikacie Koła, trudnoby doprawdy 
dać im wiarę, niepodobnaby przypuszczać, iż po- 
dobne trudności mogły. stanąć na przeszkodzie 
podjętej przez Koło akcji w sprawie reformy są- 
downietwa galicyjskiego. 

„Czyżby wymiar sprawiedliwości w lwow- 
skim okręgu miał się nagle stać tak doskoRa- 
łym, iżby reforma stała się zbyteczną? Czyżby 
stosunki sądowe wschodniej Galicji przedstawiały 
się pomyślniej niż w części zachodniej kraju ? 

„Wiadomości, jakie nas ztamtąd dochodzą, 
memorjał. lwowskiej Izby adwokackiej, ostatnie 
rozprawy w Nejmie, wreszcie głośne skargi tam- 
4 ludności na powolność wymiaru sprawie- 
dliwości dowodzą przeciwnie, że stan sądowni- 
etwa wschodnio-galicyjskiego jest znacznie gor- 
szy, niż u nas na zachodzie, 

„Potwierdzają też to w zupełności urzędowe 
cyfry statystyczne, przytoczone przez ministra 
Prażaka w Izbie Panów na posiedzeniu d. 29. 
maja z. r. Jakżeż bowiem wymiar sprawiedli- 
wości może być prawidłowy wobec faktu, iż na 
jednego urzędnika sędziowskiego we Wschodniej 
Galicji przypada rocznió 892 wyroków karnych, 
855 wyroków bagatelnych i 20 wyroków cywil- 
nych, nie licząc kilku tysięcy decyzyj sądowych, 
wydawanych na różnorodne podania stron? Je- 
żeli tenże minister przyznał otwarcie, iż urzędnik 
galicyjski załatwia trzy razy tyle spraw, eo urzę: 
dnik w Salzburgu i Tyrolu, nie pojmujemy, na 
jakiej podstawie prezydjum apelacji lwowskiej 
doszło do wniosku, iż nia ma potrzeby znaczne- 
go pomnożenia etatu urzędników. — Nie przy- 
puszczając ani złej woli ani braku życzliwości 
dla kraju, widzimy jednak brak zrozumienia po- 
trzeb tego kraju i jego ludności, zupełną niezna- 
jomość stosunków, nieświadomość wreszcie celu 
i środków oczekiwanej przez kraj cały reformy. 

„Otrzymawszy dwie sprzeczne opinie od 
prezydjów krajowych sądów apelacyjnych, zdaje 
się p. minister widocznie przychylać do poglą- 
dów prezydjum lwowskiesa. skoro dotychozasawa 
kroki Koła polskiego nie rokują wielkiege po- 
wodzenia. 

„Czy wobec tak fatalnego wyniku dotych- 
czasowego działania należy zwątpić o całej refor 
mie sądownictwa? Czy należy poprzestać na tem, 
co się dotąd zrobiło i zaniechać dalszej akcji 
z powodu chwilowych trudności i przeszkód? 
Nie, stokroć nie! Wszystko przemawia za „ener- 
gicznem wystąpieniem w wytkniętym kierunku“, 
jak się wyraża oficjalny komunikat Koła*. 

Przyłączamy się de wyrażonych tu nadziei, 
i liczymy, że wystąpienie desygnowanych przez 
Koło mowców będzie istotnie energicznem. 


wpływania na wydatność finansową gruntu, cze- 
go niepodobna twierdzić odnośnie do domów. 
Tak np. dochód z ziemi bywa regulowany w kra- 
jach, które importują artykały potrzebne do ży- 
cia, przez cła, w krajach zaś, które je ekspor- 
tują, przez tańsze frachty. W Austrji — rzecz 
dziwna — choć jesteśmy państwem eksportowem, 
sądzimy, że dopomożemy sobie ełami. Gdybyśmy 
byli raczej postarali się o tańsze frachty, to by- 
libyśmy niezawodnie lepsze osiągnęli rezultaty. 

Jakże rzecz ma się z podatkiem domowo- 
czynszowym ? Ten podatek da się łatwiej niż 
jakikolwiek inny przenosić i przenosi się też 
faktycznie. Tylko że nie dzieje to się dość do- 
kładnie. Gdybyśmy mieli tylko jeden podatek 
domowo-czynsżowy, bez wolności podatkowej no- 
wych domów, które płacą jedynie 50/, podatek, 
to przeniesienie byłoby całkiem dokładne. Ale 
skutkiem lepszych stosunków nowobudowanych 
domów należy się spodziewać, iż została już do- 
konaną pewna amortyzacja, zanim podatek do- 
mowo-czynszowy wszedł w życie; owoż dla tego 
przeniesienie nie jest tak dokładne, jak byćby 
mogło. Wielka jednak cześć podatków także się 
przenosi i to na tych, którzy czynsz płacą. Cóż 
ztąd wynika? Mości panowie! Kto wynajmuje 
pomieszkanie, płaci skutkiem tego część swego 
czynszu, jako faktyczne odszkodowanie za zajęte 
przez siebie ubikacje, drugą zaś część czynszu 
płaei jako podatek. 

Nie jestże to rodzaj zamaskowanego podat- 
ku dochodowego? O słuszności tego twierdzenia 
możecie się panowie przekonać z planu przedło- 
żonego przez Wiedeńczyka dr. Kóniga ongi rzą- 
dowi francuskiemu, aby we Francji zaprowadzo- 
no ogólny podatek dochodowy, którego zegolący- 
wem byłaby wysokość uiszczanego czynszu. D 
różnych klas miał być eały dochód obliczony 
w ten sposób, iżby się pewnym współczynnikiem 
mnożyło czynsz najmu. Tak np. co do klas 
mniej zamożnych współczynnikiem owym byłoby 
5. dla innych 6, 7 itd. W tej progresji miała 
stać wysokość czynszu najmu — w odwrotnym 
stosunku do wysokości dochodu. Stosunkowo 
więe człowiek biedny więcej płaci za pomieszka- 
nie, niż bogaty. Owóż jeźli ten sam udział pro- 


tek ów jest dochodowym i to dygresywnym. 

Ubogi płaci tu — jak wspomniałem — 
więcej od bogatego. Jestto ze względów socjalnych 
punkt ciemny także teraźniejszego podatku do- 
mowo-czynszowego, a jak ważny, nie potrzebuję 
wyłuszczać, gdyż kwestja zdrowotności, moralno- 
ści i wielu innych kwestyj klas pracujących, za- 
wisły w znacznej części także od przestrzeni, od 
masy powietrza i Światła, jakie rodzina ma do 
dyspozycji. 

Co się tyczy podatku zarobkowego, to ma 
on znów całkiem odrębny charakter. Nie dotyka 
on mianowicie przedmiotu konsumcji, jeno przed- 
miot reprodukcji, tworzący ciągle nowe wartości, 
przedmiot, który nietylko płaci podatek zarob- 
kowy leez przysparza także pośrednio wiele do- 
chodów państwu. 

Fabryka np. zatrudniająca robotników, pod- 
nosi konsumcję wszystkich tych artykułów, które 
podlegają opodatkowaniu pośredniemu, powstaje 
dzięki jej wielki ruch frachtowy, w ogóle obrót 
podnosi się pod każdym względem i w sposób, 
jakiego obliczyć niepodobna. Państwo powinno 
tedy Być bardzo ostrożne- w zarządzaniu środków, 
które mogłyby przedsiębiorstwom przemysłowym 
wyrywać nerw Życia. Że faktycznie czyni te 
teraźniejszy podatek dochodowy i zarobkowy, 
nad tem nie myślę się rozwodzić. Wszystko, co 
z przedsiębiorstwa zabiera się dla osobistej po- 
trzeby właściciela, powinno być jak najsurowiej 
opodatkowane, to bowiem wpływa tylko na jego 
komfort osobisty, nie ma zaś wpływu secjalnego, 
trzeba jednak być ogromnie ostrożnym w zarzą- 
dzaniu postanowień, które wpłynąć mogą na ro- 
zwój samego przedsiębiorstwa. 

Nakoniec jeszeze jedna uwaga. Rozpoczą- 
łem rzecz, powołując sią na to, co już raz po- 
przednio powiedziałem, a mianowicie ma to, iż 
teraźniejszy podatek dochodowy nie jest żadną 
misrą dochodem mieszkańców Austrji, i że wprost 
niemożebnem byłoby inkasować teraźniejszy po- 
datek dochodowy i zarobkowy, jeśliby się cheia- 
ło trzymać litery prawa. A jeśli rzecz tak się 
ma, to sądzę, jednym z pierwszych punktów 
przyszłych reform podatku, byłoby ominięcie 
przesady przy unormowaniu stopy podatkowej. 
Jak poprzednio wskazałem na konieczność pod- 
niesienia etatu i charakteru urzęduików, którzy 
trudnią się poborem podatków, tak też twierdzę, 
że równie koniecznem jest, mieć wzgląd na rze- 
czywiste stosunki podatkujących. Ządać można 
tylko rzeczy możliwych i wedle mego zdania 
kwestja moralności podatkowej da się tylko w ten 
sposób załatwić, jeśli państwo samo zacznie ścią- 
gać racjonalnie obliczone podatki w sposób 
sprawiedliwy i stosowny; bo jeśli się powie: 
que messieurs les assassins commencent, że po-- 
datkujący powinni zaczynać być uczciwymi, a 
wtedy państwo postawi skromne pretensje, to 
Be to obracaniem się w całkiem: fałszywem 

u. 


Sprawozdanie z posiedzeń kraj. komisji 
dla spraw przemysłowych. 


Dnia 6. i 7. bm. odbyła kraj. komisja dla 
spraw przemysłowych posiedzenie pod przewo- 
dnietwem marszałka krajowego. 

Obecni członkowie komisji pp. Baranowski 
Bolesław, Włodzimierz hr. Dzieduszycki, Chrza- 
nowski Leon, prof. Franke Jan, dr. Jakubowski 
Faustyn, Laskowski Kazim., Mochnacki Edmund, 
Nawratil Arnulf, dr. Weigel Ferdynand, Wierz- 
bieki Ludwik, prof. Zacharjewiez Julian, dr. Zgór- 
ski Alfrod i Zima Franciszek. | 

Ponieważ w maju rozpoczynają się już w mi- 
nisterstwie prace nad zestawieniem preliminarza 
budżetu państwowego na rok następny, przeto 
komisja już teraz wzięła pod rozwagę potrzeby 
kraju na eele szkolnictwa przemysłowego, które 
powinny znaleźć pokrycie w budżecie państwo- 
wym na r. 1890. Prof. Franke opracował i 
przedłożył komisji motywowany wykaz zasiłków 
rocznych i jednorazowych, których żądać należy 
od państwa na utrzymanie szkół przemysłowych 
uzupełniających. P. Wierzbieki również 
przedłożył memorjał, w którym uzasadnił podwyż- 
szenie zasiłków państwowych na szkoły fachowe 
rękodzielnicze i warstaty wzorowe, muzea prze- 
mysłowe i na stypendja dla kształcenia nauczy- 
cieli dla szkół przemysłowych. 

I. Komisja postanowiła wystosować do rządu 
na podstawie tych referatów dwa memorjały. 
Dodatkowo w pierwszym memorjale ma być wy- 
rażone Żądanie urządzenia także w tym roku 
w czasie od 1. września br. do końca stycznia 
rp. przy szkole przemysłowej w Krakowie kursu 
przygotowawczego dla 15 kandydatów na nau- 
czycieli szkół przemysłowych, głównie dla obzna- 
jomienia ich z racjonalną metodą nauki rysun- 
ków. Ządane przez komisję zasiłki ze skarbu pań- 
stwa na rok 1890 na szkoły przemysłowe uzu- 
pełniające wynoszą razem 18.400 zł. 

Drugi memorjał obejmie żądanie zasiłków 
rocznych i jednorazowych w r. 1890 na szkoły 
przemysłowe fachowe, warstaty wzorowe, na 
muzea przemysłowe i na stypendja. Część tych 
żądanych stypendjów ma na celu przygotowanie 
sił nauczycielskich dla przyszłej szkoły praemy- 
słowej we Lwowie, która po wybudowaniu gma- 
chu za parę lat wejdzie w życie. 4 

dane w referacie na te cele zasiłki ze 
skarbu państwa wynoszą ogółem 64.300 zł. 

W toku dyskusji nad powyższym przedmio- 
tem wyłoniła się kwestja zakładania w naszym 
kraju przy pomocy państwa szkół przemysłowych 
wyższych i szkół przemysłowych średniego sto- 
pnia czyli tak zwanych rękodzielniczych w mia- 


To był, moi panowie, główny motyw, dla 
którego ośmieliłem się dziś gios zabrać, aby 
p. ministrowi skarbu zalecić, iżby — jeśli wprowa- 
dzi podatek w proporcji osiągalnej i jeśli się go 
ściągać będzie w sposób sprawiedliwy i dogodny, 
jeśli dalej zniesie się instytucję denunejantów — 
nie wykluczył tej wiary, że także ludność podat- 
kująca dołoży ze swej strony starań, aby pod- 
nieść moralność podatkową, dziś tak. bardzo 
utykającą. 

i Skończyłem. 


(Hucene brawa s prawicy.) 


Koło poiskie i poprawa sądownictwa 
w Galicji. 

Wiadomo z jaką żarliwością podjęło Koło 
polskie sprawę pewnych reform w sądownictwie 
galicyjskiem, a w szczególności pomnożenia per- 
sonalu sądowego. Dość chłodnemi były w tej 
mierze oświadczenia ministra Nchónborna w 
komisji, a wymijającemi i wprost niewiele obie- 
|cującemi wywody szefa sekcyjnego. Czyniono 
jednak wówczas zawisłem wszystko od zebrania 
dat urzędowych, któreby potrzebę pomnożenia 
personalu sądowego w Galicji należycie uza- 
sadniły, i odwoływano się w tej mierze na wyż- 
sze sądy: lwowski i krakowski, które do wyłu- 
szcezenia tej potrzeby zostały wezwane. 

I cóż się stało? 

VÀ zamieszczonego przedwczoraj komunika- 
tu Koła polskiego dowiedzieliśmy się pośrednio, 
że podczas gdy sąd wyższy krakowski z wiel- 
kim naciskiem potrzebę pomnożenia sił sądowych 
w Galieji podniósł — prezydjum apelacyjne we 
Lwowie „bardzo rj niedostatecznie* wezwaniu 
temu odpowiedziało. 
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stach posiadających ludność rękodzielniczą, na 
wzór istniejących w Czechach t. zw. „Handwerk- 
schulen*. Po dłuższej rozprawie, w której stara- 
no się wykazać dodatne i ujemne strony takich 
szkół rzemieślniczych, nie przeznaczonych dla 
specjalnego zawodu i wyższość szkół przemysło- 
wych fachowych, komisja wyznaczyła podkomi- 
tet dla ułożenia i przedłożenia komisji planu or- 
ganizacji takich szkół rzemieślniczych. Do pod- 
komitetu tego wybrano pp. Frankego, Baranow- 
skiego i Wierzbickiego. . 

II. Nie przyszło do stanowczej uchwały co 
do zamierzonego wydawnictwa czasopisma popu- 
larnego dla spraw przemysłowych w myśl posta- 
wionego na poprzedniem posiedzeniu wniosku p. 
Navratila. Referat o tym przedmiocie przekazano 
sekcji dla spruw przemysłu rękedzielniczego do 
ponownego rozpatrzenia sprawy. 

III. Uchwalone szereg wniosków do Wy- 
działu krajowego eo do przyznania lub odmówie- 
nia pożyczek i zasiłków na przedsiębiorstwa 
przemysłowe (sprawozdawca dr. Zgórski). 

Przy tej sposobności przyjęto do wiadomo- 
ści, że zapas kraj. funduszu przemysłowego wy: 
nosi obecnie 65.000 zł, z którego jednak prócz 
innych yrzyrzeczonych już pożyczek wypłacić 
należy ua mocy uchwały Wydżiału kraj. 50.000 
zł. jako pożyczkę spółce zakładającej blichar 
nię i apretownię płócien w Krośnie, skoro 
tylko spółka spełni warunki żądane. Ściąganie 
zaległości od dawnych dłużników wątpliwej war- 
tości postępuja nieco pomyślniej niż przypuszcza: 
no w chwili objęcia zarządu kraj. fund. przem. 
jrzez bank krajowy, a ze strony dłużników, 
którzy w ostatnich dwóch latach pożyczki z tego 
funduszu otrzymali, nie ma obecnie zaległości 
w spłacie rat dłużnych. 

IV. P. Nawratil im. subkomisji dla spraw 
przemysłu rękodzielnieczego przedłożył memorjał 
w załatwieniu petycyj, wniesionych przez korpo- 
racje szewskie we Lwowie, Krakowie i w Prze- 
myślu o pomoce ze strony kraju przeciwko szko- 
dliwej dla szewców tutejszych konkuraneji skle- 
pów z fabrycznem obuwiem obcokrajowego wy- 
robu. Memorjał ten, zawierający pogląd zasadni- 
czy na najwłaściwszą metodę postępowania w u- 
siłowaniach, które mają przyczynić się do nie- 
sienia pomocy rękodzielniectwu naszemu, aby wy- 
trzymało konkurencję z wyrobami fabrycznemi, 
uchwaliła komisja ogłosić drukiem. 

YV, Sprawę uzupełnień regulaminu czynności 
komisji i instrukcji sekretarza odroczono. 

VI. Sekcję administracyjną upoważniono do 
załatwienia im komisji podań o stypendja. 

>. VII. Upoważniono sekcję administracyjną 
do sformułowania i przedłożenia Wydziałowi kra- 
jowemu wniosku o zakupienie dla garncarskiego 
warstatu wzorowego w Porembie, maszyn i pfzy- 
borów do wyrobu dachówek feleowanych. Wy- 
datek na ten eel wynosi około 2000 zł. 

VIII. Na członków zarządu zawodowej szko- 
ły ślusarskiej w Świątnikach górnych pod Kra- 
kowem uchwalono zaproponować członka Wydz. 
krajowego p. Leona Chrzanowskiego i dr. Wei- 
gla Ferdynanda. 

IX. Na wniosek p. Chrzanowskiego zapro- 
szono na członka komisji krajowej dla spraw 
przemysłowej dr. Józefa: Wereszezyńskiego, który 
obeenie z powodu objęcia innego referatu w Wy- 
dziale kraj., miałby przestać być członkiem tejże 
komisji. 


Kronika misięcowa i. zamiajscowa. 
Lwów dnia 10. kwietnia. 


œ> Cesarz Franciszek Józef wraz z cesarzową 
i arcyksiężną Walerją, według Budapester Corresp. 
mają się udać w sobotę wieczór do Ischl na dłuższy 
pobyt. Para oesarska uda się tam bez wszelkiej świty. 
Towarzyszyć jej będzie jeden tylko adjutant i dwie 
damy dworskiej. 

« Książę Adam Sapieha bawi we Wiedniu. 

* P. Jan Franke, profesor politechniki we 
Lwowie i delegat krajowej komisji przemysłowej, 
przybył wozoraj do Krąkowa celem porozumienia się 
z prezydeutem miasta co do sprawienia przyborów 
naukowych dla szkół uzupełniających przemysłowych, 
z subwencji przez Wydział krajowy w kwocie 1500 
zł. ną jego ręce zaasygnowanej. 

W tym celu zawezwani zostali "wszyscy kiero- 
wnicy rzeczonych szkół przemysłowych i referent 
szkół przemysłowych z ramienia magistratu r. Szym- 
kiewiez, celem porozumienia się, s po przeprowadze- 


[nej naradzie postanowiono całą powyższą subwenuję 


użyć na sprawienie najpotrzebniejszych przyborów 
naukowych dla uzupełniających szkół przemysłowych. 
Przybory te rozdane zastaną szkołom w pierwszych 
dniach września br. przez dyrektora wyższej szkoły 
przemysłowej p. Rotterą. 


* P. Władysław Marynowski, nowomiano- 
wany starosta ropczycki, opuścił dziś nasze miasto, 
udając się na nowe stanowisko. 

P. Marynowski przez estatnioh dziesięć lat zaj- 
mował we Lwowie posadę radcy dyrekcji policji i 
zastępcy dyrektora policji i zjednał sobie na tem sta- 
nowisku powszechną sympatję i uznanie. postępowa- 
niem pełnem taktu i prawdziwie obywatelską dzia- 
łalnością. P. Marynowski był wielce szanowany w 
tutejszych kołach towarzyskich ; zamyślano mu urzą- 
dzió ueztę na pożegnanie, ale się ostatecznie wy: 
mówił. 

* Dr. Ignacy Szyszyłowiez, asystent przy 
wiedsóskiem muzeum histerji naturalnej, bawiący o- 
beonie dla studjów naukowych w Paryżu miał w 
tych dniach wobec licznego andytorjum w „Société 
botanique* odozyt o podróży swej po Czarnogórzu. 
Według relacji dzienników paryzkich i wiedeńskich, 
odczyt zyskał ze streny uczonych francuskich szóze- 
gólne uznanie, czego dowodem wybranie młodego u- 
ezonego na ozłonka „Saciótó botanique." A 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 11 bm. o godzinie 6. wieczorem w 
sali ratuszowej. Porządek dzienny : 1) Wy bór a 
dmiu członków i trzech zastępoów do komisji admini- 
atracyjnych dochodów miejskich. Wybór siedmiu ozłon- 
ków do komisji prawniczej. Wybór siedmiu członków 
do komisji dyscyplinarnej Rady miejskiej Wybór 
dwóch delegatów i dwóch zastępców do Rady admi- 
nistracyjnej fandacji hr. Skarbka. Wybór dwóch de- 
legatów do Rady szkolnej okręgowej, Wnioski w spra- 
wie dostawy kostek porfirowych z kamieniołomów w 
Trzebini. Wnioski w sprawie uwolnienia części re- 
alneści lk. 133 i 1342/, sprzedanej dyrekcji ruchu 
kolei państwowych z ped prawa służebności zahipo- 
tekowanego na rzecz Mendla Immelesa. Sprawa loka- 
oji żelaznego funduszu Zakładu św. Łazarza. Wnio- 
sek w sprawie przyjęcia legatu zapisanego przez śp. 
Jakóba Priestera na rzecz Św. Łazarza. 


* Mianowania. Minister skarbu mianował in- 
spekterą podatkowego Alfreda Sokołowskiego, star- 
Szym inspektorem podatkowym dyrekcji skarbu we 
Lwowie. i 

Rada szkelna krajowa zamianowałe tymoza- 
sowego nauczyciela, Antoniege Budzińskiego, w Grą- 


ziewej, stałym nauczycielem szkoły etatowaj w Grą- 
ziowej, tymczasowego nauczyciela Józefa Kulmatyck'e- 
go, w Budyninie, stałym nauezycielem zakoły etato- 
wej w Załużu; tymczasowego nauczyciela w Rau- 
cheradorfie, Adama Warchoła, stałym nauezycielem 
szkeły etatowej w Ranucheredorfie. 


* Odznaczenie. Cesarz nadał efiejałowi dyrek- 
cji policji w Krakowie, Marcinowi Halatra, przy spo- 
sobności przeniesienia go w stan spoczynku złoty 
krzyż zasługi. 

+ Wojciech Łapiński, wikarjusz w Liszkach, 
został d, 6. b. m. zainstytuowaaym na probostwo 
w Sance. 

* Z armii. Majorowi Emiiowi Riegerowi z 6. 
p. drag. i porucznikowi Herbertowi hr. Herberstein 
z tegoż pułku pozwolone nosió: pierwszemu krzyż 
kawalerski I. kl. heskiego orderu św. Ludwika, dru- 
giemu zaś takiż krzyż heskiego orderu św. Filipa 
Wielkodusznego, a kapelmistrzewi Karolowi Komzak 
z 84 pp. krzyż kawalerski II. kl. wirtemberskiego 
orderu Frydryka. 

Pułkownik Józef Hóchsmann mianowany ko- 
mendantem 13 pp. Pułkewnik baron Ben: Wolsheimb 
dyrektor inżyuierji lwowskiej, mianowany szefem in- 
Żynierji przy 13 korpusie. Major Oswald Rabel z 45 
Pp. otrzymał jednoroczny urlop. [lew lekarski II. 
kl. Kazimierz Mieroszewski mianowany  prowizory- 
oznym lekarzem korwetowym. 

Starszy lekarz dr. Józef Prusak przeniesiony z 
kiakowskiego szpitala garnizonowego do 11 p. nł., a 
porueznik 16 p. huz. Kajetan Jakubowicz do 9 p. 
dragonów. 

* Z życia towarzyskiego. P. Karol Boziewiez, 
inżynier krajowego biura melieracyjnego, zaręczył się 
z panną Anną Miączyńską, córką Pietra Miączyńskie- 
go, przemysłowea we Lwowie. 


-* Michał Eugeniusz Chevreul mmakomity sę- 


dziwy chemik franouski, który dożył fenomenalnego ' 


w ogóle dla uczonych wprost niedostępnego wieku 
lat 108, zmarł wczoraj w Paryżu. 

Urodzony d. 31. sierpnia 1786 w Augera (dep. 
Maine-Loire) studjował naukę chemii w Paryżu. W r. 
1806 profesor chemii w Sorbonie Vauquelin zamia- 
nował go swym asystentem. W latach 1813—1830 
był Chevreul profesorem chemii w lyeeum w Chale- 
magne. W r. 1820 zamianował go rząd egzaminato- 
rem szkół politycznych, w. cztery lata zaś później 
objął kierownictwo fabryki gobelinów. Na tej posa- 
dzie będąc oddał się studjem nad farbami, których 
wyniki ogłosił w r. 1826 w pamiętniku akademii. 
Już przedtem Chevreul wsławił się całym szeregiem 
prac na polu chemii. W r. 1826 wszedł do grona 
nieśmiertelnych akademii francuskiej, a w r. 1830 
objął katedrę chemii stosówanej w muzeum przyrodni- 
ozem. W r. 1879 przeszedł wstan stałego spoczynku. 

O ile dawne prace Chevreula zapisały go 
ehlubnie w rzędzie uczonych, o tyle znowu pocho- 
dzące z późniejszego wieku nie stoją na wyżynie no- 
wooczesaej nauki. 

Jako zasługę Chevreula podnoszą także, iż w 
r. 1871 uratował od spalenia przez komunę fabrykę 


gobelinów. ; 
Chevreul żył nadzwyczaj skromnie i temu głó- 
wnia — zdaje się — miał do zawdzięczenia wiek 


niezwyczajny, jaki osiągnął. W ostatnim roku życia 
wegetewał już tylko podtrzymywany sztucznie. 


* Zmarli. Teen Kurzbauer, inżynier kolei pań- 
ztwewej, zmarł we Lwowie w 42 r. życia. 

Zygmunt Dyhdalewioz, lekarz supitala w Kra- 
kowen, zmarł tamże. mó 

Ks. Gustaw Sayn-Wittgenstein-Berleburg, młod- 
szy brat rządzącego księcia Albrechta, zmarł w Ver- 
leburg w Westfalji w 52 r. żydła. |. 

,.. Księżna Cambridge ed r. 1850 wdowa pe ka. 
Adolfie, który przez Czas jakis był wicekrólem Hane- 
wera zmarła w 91 r. życia w Londynie. Była ona 
między innemi znaną jako szozególna  prot:ktar- 
ka sztuki. 

* Kasyno miejskie urządza dla członków i ich 
rodzin w sobotę duis 18. bm. nadpregramowy wie- 
czorek muzykalny pod artystycznam kierownictwem 
p. L. Marka pełączony -z przedstawieniem amator- 
skiem. Ozyety dochód z tego wieczoru przeznaogono 
na zawiązać się mający „Fandusz zapowogowy dla 
slug kasyna miejskiego.“ Program szozegółowy poda- 
ny będzie później. Bilety na powyższy wieczorek za- 
mawiać można już od dzisiaj w kaneelarji kasyna 
miejskiego. 4.53 

* Na dochód funduszu pomnikowego śp. 
Wł. Barwińskiego odbędzie się 12. bm. w wielkiej 
sali „Narodnego Domu“ koncert z współudziałen pań 
H. E. i K. uczennic szkoły p. S uvestre-Paschalis ; 
pianistki panny Zaw.; skrzypka p. Posselta ; prof. 
p. St. Niewiadomskiego ; pp. ezłonków tow. „Lutnia“ 
i tow. „Harmonia.* Ceny miejse : Fotel 1 złr., Krze- 
sło 60 ot., Wstęp na salę 40 et., Galerja 20 ot. Bit 
lety są do nabycia w tow. „Ruska Besida*, w „Na 
rodnej Torhowli*, a w dzień koncertu przy kasie. 

* (Odczyt ostatni z szeregu urządzonych przez 
Tow. pedagogiczne, edbędzie się w sobotę d. 13. bm. 
o zwykłej godzinie w sali ratuszowej. Pan Wł. Wo- 
leński odczyta poemat p. St. Rossowskiego p. n. 
„Światła !* kartka z życia kobiety. l 

«* Zmiana nazwisk. Namiestniotwo zezwoliło 
dwom w kraju znanym rodzinom na zmianę swych 
nazwisk rodzinnych, a to: dr. Wilhelmowi Ornstei- 
nowi, adwokstowi w Brodach i. tegoż synom dr. Wło- 
dzimierzowi Ornsteinowi, koneypientowi prokuraterji 
skarbu we Lwowie, Janowi Ornsteinowi, dokterando- 
wi medycyny w Krakowie i Zygmuntewi Ornsteinowi, 
słuchaczowi prawa we Lwowie, dalej Alfredowi Orn- 
steinowi, rejentowi w Tłumaczu i tegoż synowi Sta- 
nisławowi Wikterowi słuchaczowi prawa we Lwowie, 
Rodziny te nosió będą nazwisko „Orski.* 


* Ustawa wojskowa zostanie jeszcze w bieżą. 
eym tygodniu sankcjonowaną. Pobór wojskowy we 
Węgrzesh rozpeoznie się aż 10. maja, gdyż instruk- 
oje do władz mogą tam być wydane dopiero po sank- 
cji ustawy. : 

* VII. posfne zebranie leśników (ostatnie 
w półroczu zimowem) odbędzie się w piątek dnia 15. 


bm. w sali prezydjalnej dyrekcji dóbr państwowych, ' 


Przy ulicy Kopernika 1. 20 (I. piętro.) Początek o 
godzinie 6. wieczorem. 

* Nowa fillia pocztowa we Lwowie. Dy- 
rekcja poczt i tslegrafów zamierza równocześnie z 
otwarciem nowego gmachu posztowe-telograficznego, 
a zatem w jesieni r. b. etwdrzyć newą (czwartą) 
filię pocztową w okolicy placu Katedralnego lub 
Świętego Ducha. rog 

* Lwowski grazler — autorem planu olbrzy- 
miej operacji finansowej. Z Wiednia donoszą: „Nowa 
ustawa o losach ma byó początkiem obkmyślanej już 
i postanowionej przez rząd olbrzymiej eperacji finan- 
gowej, której celom jest zjednoczenie długów pań- 
stwowych i skonwertowanie takowych za pomocą ne- 
wej 21/ą-proeentewej pożyczki premiowej. 

Historja tege projektu ma być uastępująca : 
We Lwewie mieszka grajzler niejaki Schrinzel, gtóry 
uważany był przez lwowskich finansistów za zd. „18- 
go ozłowieka, lecz utopistę, bez praktycznego pog‘ du 
na stosunki ekonomiczne. Chodził on nieustaunie 
z olbrzymim plikiem papierów, w których się mieścił 
plan skonwertowania długu państwowege. 22 pomecą 
pożyczki 21/,-procentowej premiowaj — nie mógł 
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adnak nikogo nakłonić do zapoznania się z tym pla- 
«em. Wszyscy uważali ge za niemożliwy de przepro- 
radzenia. Pewne grono ludzi urządziło ostateeznie 
wkładkę pomiędzy sebą i wysłano go z listami pole- 
ającemi de Wiednia. Sebränzel udać się miał naj- 
derw do dr. Smolki, dr, Rappaporta i hr. Wodzie- 
ingo. Zbadanie jego planu odwlekano ciągle. Sehrón- 
| wypracował we Wiedniu na rozmaitych losach 
cemiowych, na wzmagającym się ich kursie i na 
ədstawie obliczeń o dążności zmniejszania presentu 
awy elaborat, który miał się destać w ręce ministra 

Dunajewskiego i obudzić w wysokim stopniu jego 


 ajęcie. Obliczenia miały wykazać, że cyfry Schrinzla 


zły trafne, a plan amortyzacyjny proponowanej przez 
«ge nowej peżyczki zupełnie edpowiedni. Działal- 
»ś6 ta Schrónzla dała podobno powód do nowej 


i tawy o losach i de zamierzonej operacji finansowej. 


zecz ta przybrała już tak widoczne kształty, że szef 
| soyiny Niebaner miał ją poruszyć w Izbie gieł- 
Woj“. 

Utopista lwowski, którego plany powstały w 
rajzlerni, gotów zostać zapisanym w recznikach mi- 
aterstwa skarbu jake inicjator nowej ery finansowej. 
* Nkład zarządu Stewarzyszenia młodzieży ban- 
owej na rek 1889. Dyrektor Markiewicz Stanisław, 
stępoa Bardasz Ferdynand. I. senior Langner Ju- 
1sz, zastępca Pepewiez Karol. II. senier Białkow- 
i Eugeniusz, zastępca Szydłowski Stanisław. Biuro 
frekeji : Sekretarz Zaremba Anteni, zastępca Ohle- 
'wnik Jan. Skarbnik Gudiens Antoni. I. gospodarz 
igiol Jam. Kustosze Hillenbrandt Walery i Zienko- 
iex Bolesław. 

Wydział 2 grona członków uczestników : Bro- 
ilski Jan, Dzikowski Alfred, Schayer Julian, Sohil- 
ag Edward, Szkowron Albert, Winiarz Ludwik. Z 
tona ezłonków rzeczywistych: Bojak Karoł, Dekań- 
i Ludwik, Dutkiewicz Jan, Dziewoński Jan, Floch 
m, Geyer Robert, Krzyszkowski Stefan, Livery Wła- 
Maw, Schalling Józef, Stekłosińwki Józef, Szydłow- 
i Mieczysław, Urban Konstanty, Wrześniewski Zy- 

unt, Zborowicz Władysław. 
'* W ezytelni dla kobiet odbędzie się w pią- 
t d. 12. bm. odozyt p. Kasprowicza o „Shelley'u". 
* (Obowiązek odszkodowania przez koleje. 
ı długim, przez wszystkie trzy instancje przeprowa- 
nym procesie orzekł najwyższy trybunał. iż kolej 
rola Ludwika ma pewnemu śluserzowi, który za- 
‘y reperacją odniósł przy niespodziewanem przesu- 
aniu wagonów ciężkie skaleczenie, wyrównać cały 
swaceny zarobek a nadto wypłacić 2.000 zł. tytu- 
an odszkedowania za deznane bele, gdyż przesuwa- 
b wagonów zarządzeno z zaniedbania wskazanych 
qdków ostrożności. Ślusarz ów, który skutkiem ude- 
mia łańcuchem łączącym wagony przebył ciężką 
drobe stosu paeierzowego, żądał 10.000 zł. jako 
azkodowanie za ból doznany. Oprócz wyrównania 
zaconego zarobku, jednakowoż trybunał, jak wspo- 
mieliśmy, przyznał mu tylko 2 008 zł. 
* Z kolei Karola Ludwika. Z powodu, że w 
èigoym reku éw. Wielkanocne obu ebrządków przy- 
dają razem, spedziewać się należy w wielki wto- 
k i środę wielkiego napływu podróżnych, a szeze- 
inie młodzieży szkolnej na lwowskim dwereu kole- 
rym. Jakkolwiek kolej Karola Ludwika w celu 
iknięeia możliwych z tege powodu niedogodności i 
Śźnień, wsselkie możliwe poczyniła przygotowania, 
inakże zważywszy, że największa ozęść osób odjeż- 
ających ze Lwowa korzysta z wieczornego pociągu 
. 6, edehodząsego do Krakewa e godzinie 8 minut 
* wieczór, zaś pociąg ten wobeo stoaunkows wiel- 
j szybkości jazdy, jakoteż znacznego ebciążenia nle 
Że w żaden sposób późziej odchodzić, gdyż połą- 
»nie jego z pociągami sąsiednich kolei w Tarnowie 
Trakowie stałoby się wstpliwem, uwzego w interesie 
dróżnych unikać należy, przete pomieniona kolej 
"mos na tę okoliczność uwagę podróżsych i upra- 
-å ich by we własnym interesie w dn'ach 16. i 17. 
zlebnia ile możneńci korzystali z dziennych poejągów 
nhodzącysh ze Lwowa do Krakowa o godzinie 4 
inut 20 rane i o 7 m. 20 rano. Obawiać się bo- 
m należy, że w razie zbyt wielkiege napływu po- 
vknysh paciąg nr. 6 odejdzie -znacznie spóźniony, 
> też część podróżnych nie odjedzie wcale, gdyż 
dawanie biletów do tego pociągu zostanie w myśl 
zopisów regulaminowych na 5 minut przed odej- 
em pociągu stanowczo zastanowiene. Jest wpraw- 
tte przygotowany drugi pociąg na te dnie, jednakźe 
liazd jego nastąpiłby w danym razie znacznie pó- 
„iej, o połączeniu jego z pociągami kolei sąsiednich 
" będzie satem mowy. 
le Zamek Heyerling oddał cesarz Karmelitan- 
m, przeznaczając resztę posiadłości na przytułisko 
ludzi z Wienerwaldu, niezdolnych do pracy. Na 
asno rozpoczną się już praee około stosownego urzą- 
nia zakładu. Pokój, w którym umarł arcyksiążę, 
mieniony będzie na kaplicę. 
« Dar cesarski. Oesarz udzielił z prywatnej 
aj sskatnły gminie Podkamień, w powiecie ro- 
wyńskim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi kwożę 
10 słr. 
* Wylewy. Z Budapesztu donoszą 9. kwietnia. 
ody Cisy rozerwały wał ochronny i zalały miejseo- 
ci koło Bsigetu. Rzeka Krasna zalała pod Mato- 
ilką przestrzeń kilkaset morgów ziemi uprawnej. 

Z Peznania donoszą 8. bm.: Woda w Warcie 

gle epada, choć nie tak szybko jak w rcku zeszłym. 
Peznaniu woda ustąpiła zupełnie z uliczek pobo- 
ych Ohwaliszewa i w większej części ulicy Wene- 
ej, ulióa Piaskowa i Szyperaka wolne są już od 
(ły. Rzezalnia miejska jeszcze jest zalana. W roz- 
itych częściach miasta 'dotkniętych powodzią roz- 
ala komitet ratunkowy z pomocą Sióstr Miłosier- 
a, Djakonisek i mężów i dam z pośród obywatel- 
za w południe ciepłą strawę, chleb i inne środki 
„Ly woso. 
Zebranie delegatów niemieckiego „Frauen-Ve- 
2“, które odbyło się w sobotę w Berlinie, przozns- 
ło na rzesz powodzian dla miasta Peznania oprócz 
|rysłanych już 30 000 mar. sumę 50.000 marek. 
W Trzoeielu woda zalała znowu kilkaset 
gów zəmi i łąk na kilka stóp wysoko, tak że 
a okolica podobną jest do wielkiego jeziera. 

W Raciberzu juź trzeci raz w tym roku 
("a wystąpiła z koryta. 

W Toruniu Wisła opada bardzo powoli. 

Z Warszawy natomiast donoszą, że Wisła 

. zwalna zwrasta, 
Btan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
„icznej donosi 10. kwietnia : 
W ubiegłej dobie licgo od 12. godz w połu- 
. r mieliśmy wiatr ze wschodniej strony, niebo w czę- 
zachmurzone, a powietrze wilgotne i mgliste. 
` Średnia temperatura doby była —-8'0* O, naj- 
«ga + 120° O, najniższa 4- 4500 zad ranem. 
Opadu weale nie byłe, dziś rano silna mgła. 
(,  Zmiżka barometryczna 740—745 mm. znajde- 
(fa się w Szwajcarji; zwyżka 770—765 w Lapo- 
i zmiżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej. 
$ Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
/ :był dziś o 9 rano 751 mm. 
$ Prognoza na dobę ńastępną od 
| południ« 10. kwietnia: - 
i Wiśir z półnoeno - wschodnej streny, średnia 
peratia doby około -p- 69 ©, niebo przeważnie 
uglone, a powietrze wilgotne; deszcz, rano mgła. 
|` Jutro, d. 11. kwietnia: św. Leona I. Pap. 
„6%. Jeanna List. 


/ 
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|Teatr, literatura i muzyka. 


Dziś we średę 
po raz pierwszy „Książę Pan“ komedja w 3 aktach 
Trzecia ezęóć do- 
cho 'u z tego przedstawienia przeznaczona na są | fun- 


' — Repertoar teatralny: 
Abrahamowieza i Rnszkowikiege. 


duszu wdów t sierót po artystach i literata 
We ozwartek .Trubadur" opera Verdlege. 
panien Pawlików, Frenkiel i pp. Jerzyny, Borkow- 
skiego i Niżankowskiego. — W piątek pe raz drugi 
nKsiążę Pan“. — W poniedziałek po raz pierwszy 
fraszka Urbańskiego „Kto winien” i komedja Aleksan- 
dra br. Fredry „Hypnotyzm*. —- We wtorek po raz 
pierwszy operetka Lecoqua „Serce i ręka*. 


—— 
BEAN 140: TUBA SIAE Y PROBA E PPP ORZEC ZOCE BOO 


Dział ekonomiczny. 


Towarzystwo krajowe dla handlu 
i przemysłu. 


Dnia 14. b. m. odbędzie się we Lwowie 
w gmachu gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego doroczne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa krajewego dla handlu i przemysłu, w jakie 
przekształciła się w roku zeszłym „Spółka kra- 
jowa dla handlu hurtownego*. 

Towarzystwo istnieje rok trzeci i pracuje 
praktycznie z dobrym skutkiem. Działa ono 
w kierunku zapewnienia krajowym wyrobom po- 
żądanego zbytu, odpowiedniego udoskonalenia 
tych wyrobów i stosowania ich do dzisiejzzych 
wymagan. 

Zająwszy się tkactwem, towarzystwo dużo 
już zdziałało. Prowadząc z całą starannością 
własny wyrób czysto lnianych płócien i bielizny 
stołowej, na razie głównie w Korczynie, mia- 
steczku słynącem od dawna z dobrych tkaczy, 
zatrudnia ich tak wielu, jak żadne przedsiębior- 
stwo w Galicji. Udoskonalając te wyroby, sto- 
sownie do obecnego w tkactwie postępu, wyklu- 
cza przy ich produkowaniu wszelką niedokła- 
dność i niesumienność. Wyroby Towarzystwa za- 
lecają się dobrocią i taniością. W porównaniu 
z tego rodzaju towarami zagranicznemi są od 
nich przeszło o trzecią część tańsze. 

Towarzystwo ustanawiając przy sprzedaży 
swoich wyrobów możliwie najniższe ceny, liczy 
na wielki odbyt, jaki mu też dopisuje. Jest 
bardzo pocieszającym objawem, iż publiczność 
nasza przekonuje się coraz więcej, że korzy- 
stniej jest kupować tanie i dobre wyroby kra- 
jowe, niż drogie zagraniczne. Gdy cały ogół 


w miejsce płócien zagranicznych używać będzie 


krajowych, przestaną wychodzić do rąk obcych 
miliony złotych za tego rodzaju towary, rodzimy 
przemysł tkacki należycie się rozwinie, kraj 
wogóle na tem zyska, tysiące naszych tkaezy — 
dziś przeważnie w biedzie żyjących — będzie 
miało zapewniony byt dla siebie i swoich rodzin. 

Dotąd samych takich wyrobów płóciennych, 
jakie w Galicji produkowane być mogą, zostaje 
sprowadzonych do nas z zagranicy rocznie prze- 
szło za 5 milionów zł. Dzięki działaniu Towa- 
rzystwa uzasadnioną jest nadzieja, że niezadługo 
miliony te w kraju zostawać będą. 

Towarzystwo, koncentrując głównie w swoich 
rękach produkeję rodzimych wyrobów tkackich 
i prowadząc niemi fachowo interes ra większe 
rożmiary, jest w stanie dostarczać tychże pod 
najbardziej korzystnemi warunkami. Podczas gdy 
wszystkie dawniejsze spółki i stowarzyszenia, 
zajmujące się produkcją krajowych wyrobów tka- 
kich, cierpiały na brak zbytu, Towarzystwo kra- 
jowe dla handlu i przemysłu towary swoje tak 
prędko rozsprzedaje, iż z trudnością nastarczyć ich 
może. Dowodzi to naywymowniej, iż nasze rodzi- 
me wyroby mogą mieć pokup, skoro rzeczywiście 
na to zasługują i są odpowiednio publiczności 
przedstawione. 

Towarzystwo ma we Lwowie, przy ulicy 
Akademickiej |. 8, swój sklep, w którym sprze- 
dawane są wyłącznie krajowe wyroby dobrej ja- 
kości, a głównió tkackie własnej produkcji towa- 
rzystwa; dalej wyroby pończoszkowe, koronki i 
inne itp. W miarę zwiększania się środków To- 
warzystwa, ma ono działalność swą stosownie 
rozszerzyć, według statutem wskazanego celu. 

Towarzystwo dowiodło swoją działalnością, 
iż ma rację bytu i że d-brze jest prowadzone. 
Liczy ono już blisko 150 członków, zamieszka- 
łych na szerokiem obszarze kraju od Szląska do 
Bukowiny, którzy są gorliwymi agitatorami spra 
wy przez Towarzystwo podjętej. Między członka- 
mi jest wielu ludzi fachowych, zamożnych i zaj- 
mujących w ogóle poważne społeczne stanowi- 
aka, co daje rękojmię pomyślnego rozwoju in- 
stytucji. 

W poczuciu obywatelskiego obowiązku, po- 


pierania szezękliwie podjętych usiłowań około 


pedniesienia krajowego handlu i przemysłu, lu- 
dzie dobrej woli, coraz liczniej przystępują do 
Towarzystwa, zwłaszcza, skoro warunki należenia 
do tegoż nie są trudne. Członkiem Towarzystwa 
zostać można deklarując się złożyć w niem na 
udział choćby tylko 50 zł., którą to kwotę wolno 
jest wpłacić częściowo, nawet po 3 złr. miesię- 
cznie. Odpowiedzialność członków jest ograni- 
czona i tylko jednokrotua. Straty zresztą są 
w niem prawie niemożebne wobee przepisów sta- 
tutu, tudzież oględnej gospodarki dyrekcji Towa- 
rzystwa, prowadzonej przy współdziałaniu i pod 
kontrolą jego Rady zawiadowczej i Wydziała 
sprawdzającego. 

Należenie do Towarzystwa jest też korzy- 
stnem bezpośrednio i pod względem materjalnym, 
przyposi bowiem dobre oprocentowanie złożonych 
w niem pieniędzy, a prócz tego każdy członek, 
przy kupnie towarów Towarzystwa, otrzymuje 
5o/j, rabatu. 

Pomyśloy rozwój Towarzystwa przedsta- 
wiają cyfry z zamknięcia rachunków za rok 
ubiegły. Rachunki te są należycie zbadane, tak 
przez Wydział sprawdzający Towarzystwa, jako- 
też przez specjalną, z łona Rady zawiadowczej 
wybraną komisję, w której skład wchodzi także 
w sprawach naszego przemysłu tak wybitne 
zajmujący stanowisko poseł Szczepanowski. 

to stan Towarzystwa z dniem 31. Gru- 
dnia 1888 r.: Stan czynny: gotówka w kasie 
234 44 zł., koszta założenia i organizacji 1382-66, 
wartość ruchomości 629-88, ulokowany zapas go- 
tówki 219:84, odsetki należne i nadpłacone 
35-48, koszta administracyjne nadpłacone (lokal) 
12150, zaliczka na wydatki produkcji wyrobów 
tkackich 110'45, zaliczki tkaczy na robotę 149-51, 
w narzędziach tkackich 14361, zapas próbek, 
ksiąg i różnych druków 43944, zadatek dany 
na towar 300-—, wartość towarów 890055 ra- 
mez. 12672-80; stan bierny: fundusz zapasowy 
452:01 zł., fundusz rozporządzalny 35-66, udzia- 
ły wpłacone członków 8000-85, wkładki złożone 
na rach. bieżący 1090-82, należna prowizja han- 
dlowa 8'51, weksle w obiegu 2297-84, zysk 1888 
roku 79741, razem 1267280 zł. Ogólny obrót 
kasowy w 1888 r. wynosił 105.975:88 zł. 


Występ 


Kapitał obrotowy Towarzystwa od początku 
b. r. znacznie się podniósł, a to głównie wpła- 
tami członków na udziały, które obeenie wyno- 
szą już przeszło 10 000 zł., a dalej powiększył 
się kapitał obrotowy pożyczką w kwocie 3.000 
zl, otrzymaną z Wydziału krajowego na 30/ do 
spłaty w 5 latach. Taki przybytek kapitałów 
świadczy, że Towarzystwo cieszy się odpowie- 
dniem zaufaniem i pieniądz coraz więcej do sie- 
bie przyciąga. Dywidenda zaś od udziałów ezłon- 
ków za rok 1888, ma być uchwalona na walnem 
zgromadzeniu w wysokości 8*/,, eo przekonuje 
o pomyślnych interesach Towarzystwa. Osoby 
życzące sobie przystąpić do towarzystwa, mają 
się zgłosić osobiście lub pisemnie do dyrekcji 
tegoż, urzędująćcej w lokalu Towarzystwa we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 9. kwietnia. W po- 
równaniu do niekorzystnych konjunktur targów 
zagranicznych, na tutejszym placu panuje sto- 
sunkowo usposobienie dość dobre, chociaż odbyt 
jest w ogóle ograniczony. Z tej przyczyny ceny 
nie zdołały się oczywiście podnieść, ale dobre 
gatunki zboża, po cenach dawniejszych, napoty- 
kają odbyt normalny. 

Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 8:— 
zł., za czerwoną od 7:40 do 7:85 zł., za żółtą od 
7:40 do 780 zł.; za żyto od 6:40 -do 7*— zł; 
za jęczmień od 6:50 do 7:80 zł.; za owies od 
6:50 do 7:-— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 

We Wiedniu utworzył się komitet właści- 
cieli gorzelni, który ma się zdjąć badaniem pro- 
jektu węgierskiego, ażeby utworzyć stowarzysze- 
nie właścicieli gorzelni kontyngentowanej, 0 
ograniczonej poręce, które to stowarzyszenie 
miałoby regulować względnie podnieść ceny 
przez centralizację sprzedaży spirytusu kontyn- 
gentowanego. Do komitetu należą z Galicji de- 
putowani Romaszkan i Struszkiewiez. 

Losy tureckie. Przy ostatniem ciągnieniu 
główna wygrana padła na nr. 1,951.156, 60.000 
franków, na nr. 154.448, po 20.000 fr., na nr. 
365.784, 389.707 i 1,189.628. 

Nowy podatek. Dzienniki rosyjskie dono- 
szą, że powstał projekt opodatkowania wody 
seleerskiej oraz innych sztucznych wód mine- 
ralnych i napojów chłodzących. Dochód z tego 
Źródła wyniesie w. przybliżeniu 300.000 rubli. 

Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej dnia 
8. kwietnia: Pszenica na wiosnę 185—740, na maj- 
czerwiec 7'45 do 7:50, na jesień 7:63 —7:68; żyto 
na wiosnę 6'43—6'48, na maj-czerwiec 640—6-45; 
kukurudza na maj czerwiec 525—5D'30; ewies na 
wiosnę 5*95—6'00, na maj-czerwiee 5'93—5*98; spi- 
rytus kontyngentowany 15:62 do 15'87; nafta ame- 
rykańska 22'—, „White Star Prima“ 21:25, galicyj- 
ska cesarska 21:76. 


Tlgrany „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 10. kwietnia. Izba posłów 
będzie zapewne pojutrze na ferje rozpuszczo- 
ną, i mafsię d. 26.%albo 80. bm. zebrać je- 
szcze na 12 posiedzeń m odroczenie nastąpi 
d. 15. maja. 

Wiedeń d. 10. kwietnia. Minister han- 
dlu zapowiedział dziś w Izbie, Że wniesie 
wkrótce przedłożenie, %yczące: się uregulowa- 
nia płac służby pocztowej i że w tym ajorno 
roku sieć poczty pneumatycznej we Wiedniu 
zostanie rozszerzoną. Minister zapowiedział 
także urządzenie telefonów w wielu miastach, 
szczególnie zaś budowę linii  telefonowej 


|z Wiednia do Pragi i z Wiednia do Buda- 


pesztu, 

Wiedeń d. 10. kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów wniósł rząd 
projekt do ustawy o czasowem zawieszeniu 
czynności sądów przysięgłych w kotarskim 
okręgu sądowym. 

Następnie obradowała Izba nad zmienio- 
nymi $$. 14 i 49 ustawy wojskowej, o usta- 
nowieniu wysokości rocznego kontyngentu i o 
własnowolnem kaleczaniu się. 

Dep Türk przemawia przeciw $. 14. 
Plener oświadcza w imienia swojego stron- 
nictwa, iż będzie głosował za poprawką sej- 
mu węgierskiego, jako uchylającą wszelką 
wątpliwość. 

Przy $. 49 zaznacza Tūrk, że w te- 
raźniejszych stosunkach austro-niemiecki s0- 
jusz nie ma dla Niemiec Żadnej wartości i 
niech Bóg chroni Niemcy od tego, aby kie- 
dykolwiek były skazane nafpomoc austrjacką. 
(Poruszenie). 

Plener wystąpił stanowczo przeciw 
tym ostatnim słowom. Oznaczają one poni- 
żenie powagi Austrji. Tak niepatrjotyczne 
wyrażenie się zasługuje na jak najsurowszą 
naganę. (Żywe oklaski z lewicy). 

Minister Welsershei m b oświadcza, 
że raz już ubolewał nad tem, iż w Izbie da- 
ją się słyszeć głosy, która systematycznie 
poniżają poczucie godności obywateli austrja- 
ckich. Wedle słów poety, nikczemnym jest 
naród, który nie stawia wszystkiego, aby 
bronić czci swojej. Nie mam potrzeby zbijać 
dalej tych zdrożnych poglądów , ponieważ 
Plener już mnie w tem wyręczył. 

Dep. Rieger oświadcza imieniem klu- 
bu czeskiego, że Czechy obstają za przymie- 
rzem austro-niemieckiem jako rękojmią po- 
koju europejskiego. Zbytecznem byłoby od- 
pierać podejrzenia jakie dzisiaj na Czechów 
rzucono. My pójdziemy dalej swoją drogą 
i całą siłą utrzymywać będziemy państwo. 
(Brawa z prawicy). 

Dep. Jaworski zaprotestował imie- 
niem Koła polskiego przeciw słowom Titrka, 
który o Polakach twierdził, že oni jako oby- 
watele austrjaccy nie społnią swoich obowiąz- 
ków. (Brawa z prawicy). 

Po dalszych przemówieniach ks. Liech- 
tensteina, który zaznaczył, że nie masz 
w Austrji żadnego stronnictwa, któreby ta- 
kich słów, jakie wygłosił Tfrk, nie odparło 
z największem oburzeniem, dalej Engla 
(młodoczecha), Coroniniego (prawe cen- 
trum) i Steinwendera (stronnictwo 


papier. —.—. 4"/, renta austr. złota ——. 
ta 40ję węg. złota 102'50. 50/, renta węg. papiero- 
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ciwko słowom Tuerka, wreszcie po oświadcze- 
niu antisemity Fiegla, że Tuerk przema- 
wiał tylko w własnem imieniu, przyjęto $ 49., 


poczem w trzeciem czytaniu uchwalono całą IE. płacą żądają 
3 s Na . . Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. zx. . . 207— 231050 
ustawę wojskową wszystkiemi głosami przeciw | Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w.a. 23550 239— 
głosom młodoczechów i antisemitów, przy- Baca Mpgigosnerp gal po i prue — a - 
czem prezydent skonstatował dwie trzecie gło- JE ICE ER E AN E E = 
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wyrażenie się Tuerka, ten zaś oświadczył, że a ERAT prs nut Pim o ‘0415 
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polscy Żołnierze nie wypełnili swego obo-| | > krede. siem de, (or wl, | WRGO | Só 
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Berlin d. 10. kwietnia. Rząd belgij- | IV. Obligi za 100 zł. 
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rządu belgijskiego co do Boulangera. | 


Izba deputowanych odroczyć się ma we 
czwartek aż do połowy maja, gdyż uchwa- 
lenie budżetu przed świętami jest niepodo- 
bieństwem. 

Belgrad d. 10. kwietnia. Na podsta- 
wie dawnej, ale dotychczas nie wykouywanej 
ustawy, zarządził minister skarbu Wuicz, że 


1 franką od sztuki i mogą być tylko przez 
komorę belgradzką sprowadzane; tej samej 
taksie podlegają także reskonta loterji licz- 
bowej (anstrjackiej). 

Petersburg d. 10. kwietnia. Pod na- 
pisem „Niemiecki wynalazek kwestji sło- 
wiańskiej* podaje. Grażdanin bardzo namię- 
tny artykuł, w którym wywodzi, że cała 
tak zwana sprawa słowiańska, jest sztucznym 
wymysłem niemieckim, na to obliczonym, 
aby podkopać wewnętrzny rozwój Rosji a 
oraz odwodzić ją od jej polityki niemieszania 
się w sprawy bałkańskie. — Niedawno temu 
został w Rydze Pipirs, redaktor niemieckiej 
Dilnaztg., służącej za organ rusyfikatorski, 
w restauracji srodze pobitym. Z tego powo- 
du ową restaurację zamknięto, a trzech głó- 
wnych sprawców pobicia zasłano w drodze 
administracyjnej na granice Sybiru. 

Rzym 4. 10. kwietnia. Urzędowy dzien- 
nik ogłasza rozkaz ministra spraw wewnętrz- 
nych, mocą którego z powodu zarazy bydła 
w Rumunii zabroniono wprowadzania do por- 
tów włoskich bydła rogatego, owiec, skór nie- 
wyprawnych, surowej wełny i rogów z tych 
zwierząt. 

Londyn d. 10. kwietnia. Wedle tele- 


przybyli, donoszą, że szejch Senussi masze- 
ruje do Chartum przeciw mahdzistom , że 
mahdi zebrał wojsko i dąży naprzeciw Se- 
nussemn, i walna bitwa wkrótce nastąpi. 
Na całem wybrzeżu: wsehodnio-afrykań- 
skiem naprzeciw Zanzibaru szerzy się powsta- 
nie; Niemcy będą musiały tam wysłać regu- 
larne wojsko, jeśli cheą się tam utrzymać. 
Lendym dnia 10. kwietnia. Według 
depesz z Shangai rząd chiński na podstawie 
memorjału byłego sekretarza. poselstwa chiń- 
skiego w Washingtonie, Wu-Kwang-Pei, na- 
kazał wypędzić z kraju wszystkich obywateli 
Stanów Zjednoczonych, którzy w chińskiej 
służbie rządowej zostają albo w Chinach in- 
teresa prowadzą. Jest to odwet za wydalanie 
Chińczyków ze Stanów Zjednoczonych i za 
odjęcie praw najwyższej faworyzacji cłowej 
towarom chińskim. Memorjał kończy oświad- 
czeniem, że flota Stanów Zjednoczonych jest 


nie zdoła. 

Londyn d. 10. kwietnia. Izba posłów 
odrzuciła 200 głosami przeciw 49 wniesioną 
przez Clarke'a rezolucję, żądającą ustanowie- 


admi istracyjnych i kontroli spraw szkockich. 
W Lichfield zaszła wczoraj krwawa 


przeciągali ulicami miasta i wybili 200 szyb: ; 
20 z tych żołnierzy jest ciężko rannych. 

Obiega pogłoska, że wicekról Irlandji | 
albo w jesieni, albo po upływie 3-letniego 
urzędowania poda się do dymisji. Dymisja : 


nie ma zgoła politycznych motywów. 


Wiedeń daia 10. kwietnia godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 299'75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 7520. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 306'—. Akcje Banku anglo austrjac- 
kiego 129*25. Akcje Unionbanku 230 50. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 207-75. Akcje kolei Północnej 
259:50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 105'25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwo- 
wej 24325. Akcje kolei Lwowsko - Czern. 236 —. 
Akcje kolei węg. półnoeno-wschodniej 181—. Losy 
komunalne wiedeńskie 146-—. Akcja Tow. tureckiego 
115'50. Galie. oblig. indemniz. 105—. Losy kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 208:25. Losy re- 
gulacji Oisy ——. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 236-—. Akcje Bankvereinu 107 25. Rosyjski 
rubel papierowy 128'—. Losy prem. węg. ——. 

42/1007 renta wspólna — *—. 5o/, renta Ró 

en- 


Marki niem. —:—. 


gramów z Kairu zbiegi, którzy do Wadihalfa ; 


, niemiecko - liberalne), protestujących prze- ; 


| 


wszystkie zagraniczne losy podlegają taksie | jenweger z Wiednia, 


lewicz z Sazsowa. J. 


Srebro za 100 zir. 
Kupony w srebrze 


| J. Barber z Czerniowiec. 


3 


anadamożci głodowa, 
Lwów, dnia 10. kwietnia. (Z lzby handlowej.) 
i. Akcje za sztukę. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 10. kwietnia 1888: 


Hotel Żorża. K. hr. Hussarsewska a Krakowa Dr. 
W. Harrison z Lendynu. W. 
Grünes i 8. Halle z Wiednia. 

Hotel Europejski. W. Gumiński z Doliny. W. Hol- 
M. Kiimmelman z Liczkowiec. 

Hotel Angielski. K. hr. Komorowski z Sądowej Wi- 
szni. W. Leligdowiez z Podkamienia. P. Bleicher e Hru- 
szowa., A. Daniłowiez z Niestaniec. T. Krywezenko z Bu- 
kewiny. 

Hotel Krakowski. J. Pohl z Koropca. J. Wiliński 
z Chrystówki. F. Czaykewski z Komańcza. W. Poczeka- 
udnicki z Komarna. 8. Holzapfel 


z Brzeżan. W. Kihnenn z Sambora. 


i 
i 


TONE A EEE 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Rednkeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.) 


Ciągnienie już 15. kwietnia 1889. 
PR O MLEEISY 
na 3%, Losy austr. Zakładu kred. ziemsk. 


Główna wygrana złr.-50.000 w. a. 
po złr. 1-50. 


PROMES Y 


na Losy węgierskie państ. prem. 


Główna wygrana złr. 100.000 w. a. 
na oałe losy pe złr. 3°75 — na połówki po złr. 2*50 
sprzedaja 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy l kantor wymiany we Lwowie. 


| Nawy zaktad kapislowy 5%. ANI 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
Urządzenie wytworne. — Geny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


e] IMZ 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaling jest 


przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra- 


wieniu (dyspepsjtj, 
apetytu. 


utracie sił i 
150 2 


gastralgii , 


Znajduje sie w głównych aptekach. 


ZAKOPANE 


| Qałodsienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
mł. 8:5 


w tak lichym stanie, że na Chiny napaść | kładzie i 
tryzacja. — Kręgielnia, 


ZAKŁAD 
WODOŁECZNICZY 
Dr. Chramea. 

Otwarty przez oały rok. 


Z8- 
hydropatja, kąpiele borowinowe, mięaienie , elek- 
Kocie., bilard, gimnastyka , biblioteka , 
Kolejowej w Chabówce. 


0. — Poozta , telegraf, apteka na miejscu. — 


czytelnia. — Powozy do stacji 


nia osobnego szkockiego parlamentu dla spraw | 


Pociągi kolejowe. 
(Od 1. marca 1889.) 


Podług zegaru iwowskiego. 


238 3 6'22 
11:06 


nisławowa . . : - 
Z Czerniowiec i Btaniaławowa 
Z Suchej. Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Btryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa i Stryja . . . 
Z Bełzca (Tomaszowa). . o 
we wtorek i piątek . . . 


6:40 


5:55 
10:10 
Ze Lwowa odchedzą : 

Do Krakowa . 6 o 
Do Podwołoczysk . . . . - 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna 
Do Staniaławowa, Czerniowiec 
i Gzortkowa . 4..« = <a. 
Do Stryja, Stanisławowa. Hu- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, PeBz- 
tu, Chyrowa i Btróża . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) 

we wtorek 


2:28|4-20| 7:20 | 8:30 
9.52| «|10-35 

10 23 E 11-05 
9:50 


100. 


| 7:49 
YN. 4:41 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza- 
pore noeną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano. 


4 GAZETA NARODOWA a Czwartku dnia 11. Kwietnia 1889. Nr. 84. 
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BF- Założony w roku 1839 Bag Ó f 3 - A 
„Dziennik Poznański" 


z Fabryczny Skład 
Towarów sukiennych i wełnianych. 

najstarsze pismo polskie polityczne z 
w zaborze pruskim 


a | dnych FABRYK 
MA'TERJAŁY „AGISKICHE i FRANCUSKICH. 
Uniformowe sukna dla wojskowych. 4 s 
inajwięcej rozpowszechnione 
wychodzi w Poznaniu codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Wybór wielki. — Ceny tanie. 
Przedpłatę kwartalną w ilości 6 marek przyjmują 


Ch. Landes i Syn 
wszystkie urzędy pocztowe. 


Lwów, nl. Sobieskiego 20. — Próbki na żądanie franko. 
Ogłoszenia obliczają się po 15 fen. od drobnego wiersza. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po eeneie od wyrazu. 


Na wielkiej międzynarodowej wystawie 
w Brukseli w roku 1888 odznaczony 
dyplomem honorowym 5 


dla mężczyzn 


zdumiewający wynalazek ! 


Dr. Borsodi e. k. elektro-metaliczna 
płyta wypróbowana i nagrodzona- 
usuwa niemoc płciową, wzmacnia za, 
umarłe nerwy, edływia je, przywraca 
młodość. Przyrząd ten niesłychanie 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No- 
szenie tego przyrządn , miezwracające 
zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do 
osiągnięcia pożądanego skutku. 
Ceny : I. Kl. zł. 55. — II. kl. zł. 40. 
IO. klasa zł. 30. 
Pracownia e. k. uprz. elektro-metali- 
cznych płyt. (Patent Dra Borsod:). 


Wiedeń, 1. Weihburggasse Nr. 9. 


Dokładne broszury za madestan, 50 ct. 


urządziłem w handlu produktów wiej. 
kich Sianisławy Pesel, przy ul. Halickiej 


znakomite 


WINA 


z królewsko-węgierski. j 


Gdniralnój piwnicy wzorowe 


po 60, 65, 70. 75, 80 et. 1 złr. i wyż 
za butelkę poloea handel Pee 


St. Markiewicza 


aa uM 
parn ekonomiczny, Żonaty, 32 lat 

mający, z chlubnemi świadectwy i kil- 
kuletnią praktyką, posznkuje miejsca. — 
Zgłoszenia przyjnauje Towarzystwo Wza- 


we Lwowie, plac Chorążczyzna 4 92 


+ 
BF- Do nowo urządzonego "SRG QDODOOOO OOODOGODOOOOGOGO 


JAN IHNATOWICZ 


pva firmą: 
poleca 


WILHELM SYDOR = 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


we Lwowie, przy placu Marjackim |. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże 
w ATER J AŁY WIOSENNE i LETNIE na suknie damskie, kostiu- 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
] 1lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


jak na prowincję na zaprawianie i od- 
frotcrowanie podłóg woskiem kauezuke- 
wym, bezwodnym. z ładnym połyskiem i 
trwałością nadzwyczajną. Sprzedaje lakier 
w.skówo-kanczukowy, który bardzo do- 
kładn'e wypełnia szczeliny i szparki w 
posadzce, niszczy wszelkie owady, a za- 
wierając olej drzew szpilkowych bardzo 
korzystnie wpływa na zdrowie. Czem dłn- 
żej się czyści, tem piękniejszego potysku 


Sadzonki i nasiona leśne 


przesyła za zaliczką na wszystkie stacje 
kolei i poczty 


Leśnietwo Zassów pod Czarną. 


Nasiona: sosny złr. 1 30 — świerka 60 ct. 
modrzewia 60 ct. za 1 funt. 

Sadzonki: sosny rocznej 50 et., 2-letn. 1 zł., 

świerk 2-letni 1 zł., 8-letni zł. 1*50,.mo- 

drzew Ź-let. Zzł., akacja roes. zł. 1:50, 


olszyna, brzezina, akacja 2 i 8-let. 3 zł 
18 Wszystko za 1000 sztuk. 


my itp. — Próbki na Żadanie franko. 


i wystarcza na jeden 20-metrowy pokój, 
Posadzki te można zmywać wodą. 62 


Pożywna mąezka dla dzieci 
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci 


Franciszka GĠQGiacomelli 


jako niezrównany Środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący 
mieko matki, uznana przez najpierwsze powagi w kraju i za graniea, dzięki 
swoim właściwościom I pożywności, znalazła ególne zastosowanie i każdemu 
sumiennie poleconą być może — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- rąk 40) et. 
mowlęcia nie przechodzi pięciu centów. Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i|Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i Ż5 o: 
Dostać można we Lwowie w aptece Pietra Mikolascha. 220 Ju EA REG skórę 80 et. Mydło tymutowa; zdakomieto IE skó- 
Cena za duż z b : yuto ziełewe, etrzymujące się przez zgę-| rę od wszelkich zutów ot. 
a A = p kę prta maia sł S hia e) abe pis wy RE szezenie seku rollin arematyezne-żywi- Mydlo karbelowe, bicie korzystnie myć 
ze i N eznyoh, znakomite 25 et. i ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
Mydłe plźmewe, pesiada bardzo przyjemny| gpjdemji, eelem ochrenienia się od za- 
piżmowy zapach 80 et. | 2 każenia 20 et. | 
Mydłe paczulowe, przyjemnej woni i jest|Mygło slarkowe, z wielkiem powodzeniem 
bardzo poszukiwane 80 et. używa się de zniszczenia pryszczów i 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ot.| wszelkiego redzajn wyrzutów na skó- 
ciska Z m" O a Rf w| rze %5 et. 
użysiu, skutecznie ochrania skórę o b i 
liazajów | wyrzutów 80 ot fias azenn wą Bek 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada- skórnyeh 25 et. 
je białaśó i delikatność 40 at. JEE 
Mydłe fiołkewe , przyjemnej woni 35 et. 
Mydłe kesmetyczne, uzuwa piegi, epalenia 
słoneczne, twarzy przywraca ówieżeść 
i białość 60 et. 
Mydłe hygleniezne przetłuszczene, nadzwy- 
czaj delikatne i specjalnie zastosowne 
do twarzy 50 et. 


MĄOZKA KOŚCIANA 


preparowana kwasem siarkowym, najskn- 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

35e|, czystej gliceryny, znakomicie wpły: 

wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło glicerynowś płynne, we flaszeczkach 
rea a skórę od pryszczy, liszajów. 

trądzików, flaszka Gt. 


Mydło doł gelonia bredy 25 et. 

Mydło mogdałowe, 10, i 25 ot. 

|Mydłe kakosowe, białe de rąk 10 i 20 et. 
Mydło p Imowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. 

g Mydie grysikowe, wyśmienite do twarzy i 


324 wiosenne i 


PROSZEK do KARMY 


zawierający około 5%, czystego fosfora- 


ZARZĄD DOBR TŁUMACZA ma do 
sprzedania BUHAJE czystej rasy Sohwytz 
różnego wiuku w eenie od złr. 130 

i wyżej. 357 


22 


wych i drobiu wszelkiego rodząjm; wpły- 


powiększa znacznie „wydatność mleka u 
krów i produkcję jaj u drebiv. 
Pakiet na próbą ważący 5 kilogra- 
mów brutto wysyła odwrotną pocztą za 
uadesłaniem przekazem złr. 1*60 z opa- 
kowaniem i opłaceniem porta do kałdej 
poczty w Austrji i Niemezech. 

Opis i sposób użycia tak Mącski 
kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 
na żądanie bezpłatnie i franko. 


Ja Anna Csillag 


70 posiadam 
olbrzymie 


k Loralaj WŁOSY 


„długości 185 cent, 


Najlepsze i najpewniejsze w rozczynie 


sławne suche ðrozəðze I 


z fabryki Ad. lg. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu. 
Główny skład na całą Galicję 
ar handlu 


"KAROLA BAŁŁ 


ue Lwowie 
Upraszam o łaskawe wcześne zamówienia. 


Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i 
pieczenie skóry, Usuwa wyrzuty i czer- 
woność z twarzy i rąk 25 ot. 

Mydła mledewe, do wydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 et. 

Mydło mioszozańskie, znakomite 10 ct. 
Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo- 


Mydło ryżowe, używa się do wydelikace-| ły (dziegeiu) usuwa pryszcze, liszaje, 
nia | wybielenia skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg! 
kaeh 60 et. * łupież na głowie 30 et. 


Mydłe glicerynewe, białe, łatwo pieniące|Mydłe-smołowo-glicerynewo, miękczy i o- 
wybornie oczyszeza skórę i chroni odj oczyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia się 30 et. t. p., kawałek 30 et. 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3. 

+ ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer- 

niowcach Rynek l. 2, oraa we wszystkich pierwssorsędnych sklepach 


wozowych Spółki komandytowej 


JULJANA WANGA 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. 


Do farbowania 


a to w skutek używania PE 
przez 14 miesięcy pomady b 
własnego wynalazku, która i 
jest jedynym środkiem prze- 
ciwko wypadaniu włosów, 
niemniej do zwiększenia po- 
rostu i wzmocnienia zaró- 
wno na głowie jak brodzie. 


Już przy krótkiem używa- f 


niu włosy nabierają połysku 81 t aptekach. 
i pełności i nie siwiejąt aż 

do bardzo późnego wieku. 

Cena tygielka złr. 1i złr. Dla uniknienia falszerstw 


koronek, firanek, piór do 


f ozdoby kapeluszy, 

K = = PISANEK 
Ń 2. Rozgełka eo dzień é AŚ = E3 gal poleca 

| k o dzień za go- wymagać zaparafowania g 

al i tówkę lab zaliczką. F lok na dem I. = = Al d« jzy Hübner 
> ty) Psila nA (0M == = Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 
GE) ' J 25 którą samemu 
DJE 3 Tmi = Farbkę, uj można. 
U. Budapeszt Kónigsgasse 52. = = 


BKŁAD GŁÓWNY 
u pana 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d. 
W Paryżu, u Pans J. WISŁIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 


262 C. k. uprzyw. patent. 


J N E U H ğ F $ R Opaska przepuklinowa 
z | EE To 


nadworny optyk 


Leopolda Fausta 


Perfnmerie-Universelle 


twjw. Sykateska.  Woaemimeim, | G 2; poleca | j 
b ` 7 na „ któ- 
i MEMARIE BINOKLE TEATRALNE 3 kort 
aż uczennica Wortha. = szyldkrotowo, alluminowe, z perłowej masy, i ciarpicnUB jestódce 
R =: . «m słoniowej kości i skórką obciągane. AE jest cięższą pracą, spokojnie jako 
A Założone w roku 1858 najstarsze =i N AUK |. KRÓJ U damskiego 5 binokle wojskowe z kompasami, dalekowidza, porspokty wy giga pei tea 
Biuro 0 ło z A 0 lik a >> do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry meta- plaj polecić, agTađnastronna jataka Kizir: BOWE 
g szen A ppe l a r S$" ułatwionym sposobem "FB m lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, panteskopy, la- tość około hioder w oentim. 3) Gdzie loi rapta- 
a = wodłua nainewszego systemu paryskiego. taraia magiezn. , elektryczne i parowe koleje, maszynki 5 Wielkość kaptury mniej więcej m. p. wielkość 
w W iednin, Stubenbastef! Nr. 2. 8 Cały „a ajno 1 Ad a ani, i bys a. elektryczne ze stałym i przerwanym prądem Ek bede, pięści i t. p. 
$ | Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- | g w największym wyborze i po najtańszych cenach. 0. NEUPERT Nachfolger, 
s wego i miary centymetrowej. © Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej. fabryka bandażów 
< Oatly kurs komztujeo LO złr. z Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczł g. Wied ka 1.. Graben Nr. 29 
i i dzienni dz. 8—6 ołud. 5 5 w camin, Le, mee 
zs firma, jako najstarsza i mająca r Da Eag a a dą — Adres: J. NEUHÓFFR, Gadaocpny optyk (im Innern des Trattnerhoffes). 
2 oparteko na 32-letniej praktyce. Ś FORMY PAP IEROWE na suknie, zarzutki, okty- 3 a ONNE CACT yn x Rozayłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 
amy bezpłatnie, przesełamy wzory -= cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 3 zł. 0 opiem OD a 
|= , è b o a T a E a H L 
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INa zbliżające się Święta Wielkanocne! 


Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą, uznaną po- 
wszechnie za najlepszą i na wystawie krajowej w Krakowie 


odszczególnioną medalem bronzowym 


Masę woskową do zapuszczania podłóg 


? 


Drukarnia i Litografia 


wszelkiego rodzaju farby roślinne (gwarantowane bez trucizn) 
do farbowania cukrów, w płynie i proszkowe , | 
ALKERMES, ŻELATYNĘ BIAŁĄ i CZERWONĄ, OPŁATKI do PIECZYWA, 
STANIOL BIAŁY i KOLOROWY poleca 355 


JÓZEF FELAN EE 


Oprawnej w płótno „ 1:50: 
Ozdobnie oprawnej w safian Hue: złr. 2:50 
Zamawiający z prowincji zechcą dołączyć ct, 30 na koszta przesyłki. 


E ej 
g = 
8 M4 
© = 
A < 
A 
a = 
ER : e” 
E Masę francuską do zapuszczania podłóg, 5, 
g a a a go którą używa się bez rozpuszczania, na zimno. d 
z ED Glazurę bursztynową do lakierowania podłóg. 2 
| erą | 0 | W Q wo W | © śa| MF Wosk pszczelny do nacierania podłóg. "WR |=. 
g. Szczotki do frotorowania Artykuły domowe. Ki 
£ZYFPSZAIZÓW zz SE : ręczne do zamiatania jakoto : 3 
ZE n do zapuszezaŭia rodłóg M,dło do prania, soda z 
ma na składzie: p” n ryżowe i trawy Piasawa Krochmal pszenny i ryżowy É 
a |Pędzle do bielenia h połyskujący * E 
0 fi a Ib d U a z Ć h z_i i 3 Fe + ant ija Tonia ch proszku. ke m yn gałkach A 
' z ipa o smiewia = r dę i zek do czyszcze: | = 
5 cjum, d 0 co zienna powinnos C rzescian $ bki do myola DESA e d s T AADA kbaśzą WOJR it p. E 
5 3 M © {Szczotki do su 44 nd 
książka do modlenia napisana przez i Miotełni ie, ni Fip r te błka do sg 
A "2 | Trzepaczši Korki, Maszynki do korkowania, Smotka LE 
WE W. AA >M NA E Há. a eR ; lak butelek, Pipy, Korkociągi, Kapsle [2 3 
F s 2 elite. Rotak A na hutoki Korki z kluczami i figurkami i 
J 7 łyka al że gumowe do ściągania płynów it. p|g 4 
Cena broszurowanej  złr. 1 MŚ onej p pro 2 Bank: ji 
z 
3 


Farby na pisank 


% drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


a E O 
Wydawra i odpowiedzialny 7edakior Juliusz Starkel. Papier x fabryki Ozerlańskiej. 


| D E 
SPRZEDAŻ MASŁA własnego wyrobu ! 


L 15 w podwórzu. Dotychcezasowych moich : 
pp. odbiorców upraszam, by zechcieli ła- ` 
kawie zaopatrywać się w masło w wyżoj ` 
wspomnionym handlu. — Z poważaniem “ 
Jean Laisć w Zameczku, p. Żółkiew. 83 : 


z = 
teczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 


nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek ` 
do karmy dla wszystkich zwierząt domo- ; 


wu na silny rozwój kości przyszłego by- ` 
dła pociągowego, przyspiesza otuczenie, ` 


k 


5 


á 


£ 


jemnej pomocy oficjalistów prywatuyeh y 


CESES NOA AAAA | s 

p ŁAD froterski T. BEDNARSKIEGO 
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 4. we Lwo- ` 

wie. Przyjmuje zamówienia tak w miejsen, ` 


nabiera, — 1 kigr. kosztuje 1 zł. 30 ot. . 


i f 
y 
e 


4 
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Fabryka wytworów chemicznych ina- ': 


t 


wszelkich gatunków mate- i 
— ryj, jedwabiu, wełny, tiulu, 


